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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie w  P ią tek  dnia 4 Sierpnia v, s. 1822  roku•

W I A D O M O Ś C I  R R A J O W B .
P R U. i  A Ń N A.

Obywatele Powiatu Prużańskiego postanowie­
niem swem vydniu i iulii 182a roku, zobowiązali 
mię,jako Marszałka, abym oświadczył w  imieniu ich 
wdzięczność JYV. Jenerałowi brygady i Kaw alero­
w i Engelhard to wi; Półkownikowi i Kawalerowi 
u i h arl??pW!'(' ernu’ i3*10 nieniniey wszystkim Sztabs 
1 er Oi,cerom półku piechotnego wileńskiego, 
za zachowaną pod czas konsystencji roczney spo- 

oyndsc żołnierzy na kwaterach, za łagodne tychże 
ujeyscie się z włościanami', za akuratncść bez t r u ­
dności w przyymowaniu należnych drew i słomy, 
za Oszczędzenie podwod obywatelskich, jak równie 
za domierzaną sprawiedliwość przez komende w 
w każdem zdarzeniu. Spełniam więc wola Obywa­
teli z tym większą przyjemnością, im pewniey z 
urzędu mego o tey istotney prawdzie zaśw iadczyć 
mogę. K azim ierz Moraczewr ki Marszałek

Powiatu Prużańskiego i Kawaler,

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa, dnia  5 sierpnia.

Kommissya rządowa spraw wewnętrznych i 
polićyi, udzieliła P. Adolfowi Filipowi B aum an , 
Patent swobody ha lat 5 na całe królestwo pol­
skie, na fabrykę papieru kolorowego, zaprowadzo- 

przez niego W W arszawie. 
sir'z *?yrekcy* mennicy królestwa polskiego, o- 
J  S*a, iż wszelkie do niey podawane memory-

r*byo' “papier" **
świata^ W  ^ ^ r/;ed kilką dniami zszedł tu  z tego 
,)r7 - ,l Franciszek Szaniawski były Szambrlan,
haolć ,  u - *at 7°) ■* he z poprzedniey słabości 
ś. k rzy sk i° tn °^  zyc*e‘ Pochowany na cmentarzu

^ °1slatl1>m targu wrarszawskim płacono za
k i y  , l5 ’ P9zeRi°y  *!• 21) grochu zł. 1 8 ,
W n t e m a  od i4  do i5 , ow sa od ’7 do 8  i pół; m ą-

Pytloweyie4 °k:!>na^ y 7ey kor*eo z* 3 l> zytney 
c/.avnev ’J i? /  Rglaney 48  ̂ gryczaney zwy-
perłoweyod o P d T f i  ° ‘\ 72 do 8* ’ jęczinienney
Wół dobry d u k l  i 0’ "rd>rnary y ^ y ,  od 2? do 24,
* 1 , lich v  od (5 do I  i12 v \  ’ §rednl od 9 do
"d 7  do 10) w i e t A d t  f  0d & d°  2 9* barari
«zy 28, słoniny fifńt 9 7i*’ masła iun t gro-

O  k i l k a  m i ł  o d  $ ° “ y  l 6 '
j ta, boso' idący przez ,awy 7lptni chłopczy-
I tzez jakiś owad, UC2uł j}6[ ukasz°ny
punkciki znaleziono na jego nodze a’ w ?  T- ifć przestać _____ b n ,a ze , a w  godzinę

A  II S T  R y  A 
(z Kor. W a r s z ) W iedeń dnia  od y.

sarsko-Rossyyski poseł przy dworze wied ‘V  
przybył z Drezna do W iednia  edensknn #

Gazeta berlińska zawiera 7 W ;»a . •
Stępuje: Jezuici dokładali wszelkich ?  ' co .na"
w  tym  kraju objąć, jak dawniey do - ? " ’ * *
chowaniem młodzieży i instrukrvT u  'Ty '  
cybiskup wiedeński, Hrabia Firm' publlf Ł” 4' A r* 
się przeciw temu’ p l je k fo w i 1 j T M i P 1
r  ta  z o s t U ł a  w Ś l e p e k "
S o w l S E S  i w U o m o ?  że Ich
kiem W  iae. zostały uwieńczone pomyślnym skut- 
* « « .  W  radzie państwa większość głosow prze­

ciwko nim była, między innemi, Xiąźe M etłernich  
i Hrabia Stadion. Cesarz Jegomość poruczył roz- 
strzygnłenie tego interesstt radzie Państwa. No­
w y zakon redemptoristow, wzięty jest teraz pod 
szczególnieyszą opiekę rządu; i miał otrzymać na­
czelnika, który nazywać się będzie jenerałem. Je­
mu, jak słychać, ma bydź poru zony kierunek 
wychowama publicznego. Ten zakon , k tóry  się 
także usiłowaniom jezuitów opierał,ma wiele do nie­
go podobieństwa.

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - -   i\
N i e m c y .

(z Gaz. W arsz.) Od brzegów M enu dnia  24 
lipca. Xiążę grecki Suzzo przejeżdżał przez Sztu tt- 
gardt z szwagrem swoim do P aryża. Inny jego 
tow arzysz , który walczył na Wołoszczyznie 
pod dowództwem Xięcia Y psy lan tego t udał 
się prosto do Morei.

(z Kar. W arsz.) Sztu tt gard dnia  12 lipca. T o ­
warzystwo greckie, które w tym mieście ma swo­
je bióro, ogłosiło li t  następując jr.

Missolongtii [w Grecyi) dnia  4 czerwca,
Wzięcie tw ierdzy Napoli di Romania jest dla 

Greków ważnym wypadkiem, jestto jedna z forte® 
naymocnieyszych, me tylko w Morei, ale i cftłey 
Turcy i europeyskiey. W  twierdzy tey znalezio­
no 225 dział i znaczną ilość broni wszelkiego ro­
dzaju. fo r teca  Koron i Alodon są już w  trakcie  
układów poddania się. (Gazeta ±Vor imberska p i ­
sze, źe Modon ju ż  się poddała.) W krótce  cały pół­
wysep Peloponezu uędzie wolny.

'Prz d wypadkami zaszłemi w Molos w  kwie­
tniu , C djsseusz  popełnił błąd niesubordynacyi, 
przeciw Demetryuszowi Ypsylantem u  i oddalony 
był od dowództwa w Tessalii przez dekret Senatu 
w Koryncie. Obawiano się, aby uWażając żywy 
charakter tego młodego wojownika, tenże” nie oka­
zał burzliwości, szkodliwej sprawie greków, lecz 
nadspodziewanie, ze wszelką uległością poddał się 
woli rządu, i dowiodł, że jeśli popełnił bład, umiał 
także zasłużyć na przebaczenie. Przebaczenie to  
nastąpiło wkrótce, 1 oddano mu napowrót dowódz­
two Ze stopniem jenerała.

F  R A N C Y A.
(Z Kor: W arsz.) P aryż  dnia  27 lipca. Zda­

je się, _ze to nie jest przypadkową rzeczą, iż w je- 
dnem 1 tym samym czasie przybył” do Paryża Xiąż« 
Esterhazy x Lord Stewart.

Xiążę R a g u zy  (M arm ont) jeździł oglądać za­
mek M eudon, i osąd*ił, że ma służyć za mieszka­
nie letnie dla dzieci Xięcia Bęrry^ i powinien byd£ 
pyra ° * bezFleczne8° stanu przyprowadzo-

. P: a2'- crW  sadzie kassacyynym uznano Ber- 
tona 1 )ego 55 wspólników, za obwinionych, w n a ­
stępujących artykułach. 1) O spisek, którego ce- 
lem było obalić i zmienić rząd królewski. 2) O 
pobudzanie obywateli i mieszkańców do uzbroję- 
nia się przeciw powadze królewskiey. 3) O wznie­
cenie woyny domowey, przez podbudzanie i nama­
wianie, aby obywatele jedni przecivy drugim uzbra­
jali się. 4) 0  przewodniczenie , lub należenie do 
bandy uzbrojoney, która zatknęła tróykolorową 
chorągiew, i chciała napadać na miasta i fortece 
królestwa. 5) O zatrzymywanie żandarmów, za po­
mocą przebierania się, fałszywych rozkazow , za­
grożeń śmiercią, i  o podbudzanie lub dawanie roz-



kazow, do takich czynów. 6) Nakoniec niektórzy 
oskarżeni są o nieodkrycie tych spisków, skoro się 
tylko o nich dowiedzieli.

Spisek ten, podług podania i rapportu proku­
ra to ra  jeneralnego w Poitieres, nie tylko miał bydź 
zrobiony w  Saumur, ale i w P a rth en ey , Thours 
i  Dissay. W  Thours miano nawet uformować rząd 
tym czasow y, i tamże Berton  mianował władze, 
któffe m iały administrować krajem w imieniu tego 
rządu. W iele osob z oskarżonych należy do towa­
rzystw a rycerzy  wolności, czyli do W ęglarzy, o 
czem  naw et Berton  w swych zeznaniach namienia. 
Tenże prokurator przy  zdaniu spraw y robi wnio­
ski, że tow arzystw o to zdaje się mieć swoje gałęzie 
i  w  innych departam entach, a zatem obawiać sie 
każe, ażeby pomiędzy osobami, do sądu przysięgłych 
należącem i, nie wcisnęły się jakie osoby do te ­
go tow arzystw a należące; a nawet , że wszeikie 
sądy krym inalne w  tych  departam entach, gdzie 
się spiski pokazały, są sprawiedliwie podeyrzane; 
radzi więc, aby w nich spraw a Bertona sądzoną 
n ieb y ła . W  te  wnioski w chodząc sąd kassacyyny, 
kazał sprawę tę  jenerała i jego wspólników od­
sądzić w sądzie krym inalnym  w' P oitiers, cho­
ciaż podług poprzednich decy zyy, a nawet żąda­
nia stron, sąd ten miał się odbyć w Niort.

H i s z p a n i j a .
(z Korr. W arsz.) M adryt dnia  t6  lipca. 545 

patryotow  podpisało petycyą do Króla, w którey 
dopraszają się, aby m ilicya tak  długo zostawała na 
stopie wojenney, dopóki niespokoyności w Hiszpanii 
trw ać  będą; niemniey ażeby niektóre przynaym niey 
osoby dworu Królewskiego i In fan tó w , usunięte i 
amienione zostały.Municypainość m adrycka wspie­
ra  tę  petycyą, co Króla Jmci zasmuca. Głoszą, że już 
naw et jenerał porucznik Castelar odesłany będzie 
do K artageny , Jenerał porucznik Casa óńriujtay- 
ny  sekretarz Infanta Don Francisco,do Falencyi. 
Jenerał Longa de Badajoz, Brygadier Elsneros 
do Sewilly, M argrabia de la Torre exm inister woy- 
n y  do K adyxu, D iaz de la Riser a do Grenady. 
D nia wczorayszego m ilicya narodowa odebrała od 
K róla  odpowiedź, że Król nakazał wyznaczenie 
sądu wojennego na 4 bataliony gwardyi. Sąd ten  
składać się ma z oficerów garnizonu i milicyi. 
Prezesa tego sądu jeszcze nie ma. Półkownik je­
dnak tak  zwanego świętego batalionu (który nosi 
czerw one czapeczki) zdaje się, że tom ieysce przyy- 
mie. G w ardya ma bydź podzielona na cztery  
klassy: i ,  na oficerow, 2 ,na tych, k tórzy strzelali 
n a  żołnierzy liniowego, woyska i na milicyą. 5, na 
tych , k tórzy  z bronią w ręku wzięci zostali; 4, na 
tych  nareszcie, k tórzy przedtem  w szystkiem  broń 
złożyli.

G  R E C Y A.
(z Korr. W arsz.) Prawo, które stanowi żołd 

dla greckich wojowników w rozdawaniu gruntów , 
jest następne: „W chodząc  w potrzeby nagle oy-
czyzny , k tóra żąda, aby wspierać obywateli prze­
znaczonych do noszenia broni, w celu odpędzenia 
nieprzyjaciela i ustalenia niepodległości narodu; 
wchodząc w sprawiedliwość nagród które się na­
leżą każdemu obywatelowi, który  się poświęca z 
ofiarą k rw i własney dla dopięcia tego świętego 
celu; wchodząc, że jednym z celów głównych tey  
w oyny narodowey jest; odzyskanie ziemi naszych 
oycow, i oddanie jey w ręce tych  obyw ateli,k tó­
rym  ją przywłaszczenie obce wydarło; senat pra­
w odaw czy ustanowił, a rada wykonawcza zatw ier­
dziła, co (następuje;

1) Żołnierze już będący w służbie oyczyzny,
1 ci, k tó rzy  jeszcze w przyszłości zaciągać się do 
niey mogą, dostawać będą za żołd, co miesiąc po 
jednym  morgu zje mi, a to zacząwszy od daty ich 
w eyścia do woyska.

2) Ci z Peloponezyyczykow, k tórzy w yydą za 
granicę Peloponezu , w  celu połączenia się z arm ią 
nadgraniczną, brać będą za zołd po półtora morga 
%ięini na miesiąc.

3) Źohńerz każdy powinien się zadeklarować,

na jak długo zaciąga się do woyska; jednakże nikł 
niemoże na mniey, jak na miesięcy sześć.

4) Skoro żołnierz skończy swoję służbę woy- 
skową, podług zobowiązania się, rząd wyda mu 
uwolnienie z niey podług ś\\ iadectw, podpisanych 
przez naczelników, pod których dowództwem zo­
stawał. r „

5) Żołnierz, k tóry  dopełnił wszystkich swoich 
obowiązkow, odbierze od rz;|du5 dokument praw a 
własności na część ziemi, która mu za jego lata 
Służby w udziale przypadła.

b) Praw a tych, którzy na woynie zginą, spa» 
dają na ich sukce.sorow, a ri wet liczony im be* 
dzie cały czas, jirzez który  się służyć zobowią­
zali, chociażby go utrącając życie jeszcze me do­
służyli.

y) Ci, którzy^ z pęwodu ran odniesionych, 
me mogą więcey służyć oyczyzr.ie, uważani będą 
t a k ,  jakby lata swego zobowiązania się W y s łu -  
ż y l i .   ̂ ’

3) W szyscy żołnierze, tak  już będący w słu* 
zbie, jako i ci, którzy się do niey zaciagnać mogą, 
złożą przysięgę: i, że będą w iernym i oyczyznif; 
2, ze będą zachowywać porządek i karność wToy- 
skową; 5, >e nie opuszczą szeregów swoich przed 
czasem zobowiązania się.

9) Nie wolno jest żadnemu żołnierzowi opu­
szczać swego półku , w celu przeniesienia się do 
innego, bez zezwolenia swego dowódcy.

10) ł on, który przestąpi rozporządzenia po­
wyższe, utraci nagrodę zapew nioną ‘mu ninieyszem 
prawem .

11) Osobne prawro, które w krótce ogłoszone 
będzie, urządzi nagrody w yższe , które będą u- 
dzielone za zasługi oficerom i podoficerom.

12) M inistrowie skarbu i woyny wypełnią 
rozporządzenia ninieyszego prawa, w czem do każ­
dego z nich należeć będą, i prawo to umieszczO' 
ne zostanie w dzienniku praw .

Dan w K oryncie dnia 7 (19) maja 182*: 
(podpisano) Prezydent A. Maurocordato. 
(podpisano) A rchikanclerz stanu JSegris.

T  U R C Y A.
(z Gaz. W arsz.) Od granic tureckich dnia 10 

lipca. F lo ta egiptska, przy ktorey ma bydź także 
6 statków  przewozowych angielskich, zabrała nie­
daleko Kandyi, 2 okręty  greckie, i 4ooo woyska 
wysadziła w porcie Suda. K orpus ten  udał się 
d. 16 czerwrca ku górom, zkąd zszedłszy Grecy, 
mimo upału słonecznego, stoczyli bitwę, i zupełnie 
turkow  porazili Niedobitki uciekli na okręty.

(z Kor. H arsz.) W  biułletynie w H ydra  w y­
danym, czytam y, ze flota grecka z H ydra, lpsard  
i Spezzia  dw ukrotnie kapelanowi baszy pod Cze- 
sme walkę wydać chciała, lecz od niey admirJ* 
ten  zawsze unikał.

Dostrzegucz A ustryocki9 zawiera następują ' 
ce wiadomości z Konstantyuofxfla ą>od d.,10 lipca- 

,, Pierwsze wiadomości o klęsce, k tóra flotę 
turecką nay pięknieyszego okrętu, a K apudana Ba-' 
szy życia pozbawiła, odstępowały w niektórych: 
szczegółach od rzeczywistości. Poniższe opisanie 
wypadku przez jednego z naocftiyeh świadków u- 
ważamy za autentyczne. Okazuje się z tego opi­
su, że straszliwy ten wypadek nie zdarzył się v1 
nocy z dnia 19 na 20 czerw'ca, ale w nocy z dnia 
18 na 19, i że Kapudana Baszę, już po opuszcze­
niu palącego się okrętu, spotkała śmierć na bacie, 
którym  go do lądu przywieść chciano. Okolicz­
ność ta, że palne statk i płynęły pod banderą ań* 
stryacką i miały papiery austryackie była w praw ­
dzie tak wystawiona i W' dawnieyszych rappot"- 
tach  od oficerów floty (zapewne dla pokrycia wła­
snych błędów); ale po dokładnieyszein rozpoznani,ł 
rzeczy, okoliczność ta  okazała się fałszyw ą, i 
taką  naw et od rządu tureckiego uznaną została- 

P rzekład  rapportu ajenta c. k. konsulatu f  
Scalanuova do c. k. konsulatu jenerabiego w Smir* 
nie, datowanego 21 czerwca 1822.

W  zamiarze nakłonienia K apudana Basz/' 
ażeby za w'daniem się jego otrzym ać wynagrodzc'  
nie s tra t, poczynicnych mi podczas ostatnich i’°a'  
r u c h ó tY  w Scalanuova, puściłem się do Scioi



ńieszcżęście, które spotkało W . Admirała w  nocy 
* dnia 18 na 19 t. rn., oddaliło mię, bez sprawie- 
nia' rzeczy, od tey  wyspy.

Dwa greckie statk i palne, które uszły bacz- 
ności jedenastu statków wojennych tureckich, w ci­
snęły się pomienioney nocy na kanał Scio, i po tra­
ciły zręcznerni obrotami zbliżyć się do okrętu ad­
miralskiego. Dość trudnym  do wytłum aczenia 
sposobem, nie zważali na nich turcy , którzy ich 
mieli za własne okręty. Jednemu z tych statków 
palnych udało się nakoniec, o godzinie 2 po pół­
nocy, zbliżyć się do okrętu admiralskiego, tak, ze 
się uchwycił lewey jego bateryi, i w net ogień i 
przestrach na nim rozpostarł. Atoli przez nad- 
zw yczayną usilność osady okrętowey oderwano 1

Ńaywyższy stanowczy kongres w Alejico u- 
chwalił jak następlije:

„  W  pałacu w Mejico, dnia 19 maja 1822, w  
2gim roku niepodległości. Naywyzszy stanowczy 
kongres Mejikański zgromadzony na nadzwyczay- 
ne posiedzenie z powodu wypadków zaprzesziey 
nocy (?), a dziś wezwany przez naczelnika i wielkie­
go admirała (IturbidesP) dla rozważenia różnych, w 
czynnościach dziennych wspomnionych, życzeniom 
narodu przeciwnych {abhorrent) dokumentów; stosu­
jąc się do povyszechnego życzenia kongressu i narodu, 
po rozważeniu, żekortezy hiszpańskie przez w yrok 
w  gazetach m adryckich z dnia i 3 i i 4 iutego u . 
mieszczony, tra k ta t w  Cordowa zaw arty , za nie­
ważny i niebyły ogłosiły,i że tem samem przewidzia-

odparto ten statek palny, po czem przez okręt K.a- ny warunek ustaje bydź obowiązującym dla narodu
pudana Beja, do którego się także chciał zbliżyć, z . : -------------------  •_
został zatopiony. Nie z takiem  szczęściem powio­
dło sie turkom  przeciw drugiemu statkowi palne­
mu; zbliżył się on do okrętu admiralskiego, i w 
czasie tym , kiedy ten zajęty był odpędzaniem

Eierwszćgo, zapalił go z taką  nagłością, że wszel- 
a pomoc i usiłowanie były daremne; po pasowa­

niu się prze z 1 trzy  kwadranse, i gdy już wielką 
część okrętu płomienie ogarnęły, zajął się skład 
prochu, i natychm iast okręt ze straszliw ą explo- 
zyą zniszczonym został. Ciężko już raniony Ka- 
pudan Basza, który okrętu  swego opuszczać nie 
ohciał, wprzódy jeszcze, mimo woli, przez w ier­
nych  sobie zabrany na bat, a ten zaraz przez wa­
lący się maszt, k tóry  admirała śmiertelnie w gło­
w ę ranił, przewrócony został, i admirała na szcząt­
kach, płynącego na ląd wysadzono, gdzie w go­
dzinę skonał, a nazajutrz zrana o godzinie 10 w 
zam ku w Scio pochowany został. Z  całey osady 
okrętow ey, k tó rą  składało 2,286 ludzi, pozostało 
ledwo 200. Dwa inne okręty liniowe i jedna fre­
gata, były także blizkie zniszczenia; nadzwyczay- 
n ey czynności osady ratunek ich przypisać nale­
ży, jednakże nie bez uszkodzenia wyszły. Statek 
palny, k tó ry  tyle zniszczenia wokoło siebie po­
czynił, popędzony  ̂został w iatrem  przez środek 
flo ty  tureckiey, która przed nim wszędzie z n a j ­
w iększym  pośpiechem stroniła, i dostał się aż do 
feapu St. E lena  na Scio, gdzie następnego połu­
dnia Własnym ogniem zniszczał. Greokiey zaś o- 
sadzie statków  palnych, udało się um knąć na'swo- 
ich szalupach przez flotę turecka. Przybycie iev 
na Ipsarę, gdzie o skutku swego" przedsięwzięcia 
doniosła, ogłoszone zostało wystrzałam i z dźiał któ­
re  trw ały  przez całą godzinę, a k tórych odgłos 
rozlegał się po brzegach wyspy Scio j a zn a jd u ­
jąc się na pokładzie hrygantyny angielskiey, któ­
ra  stała na kotw icy pod Scio, byłem świadkiem 
całego zdarzenia.

ley żę  nocy z dnia ig, woyska tureckie, dla 
pomszczenia się śmierci Kapudana Baszy i poraź- 
r.1 . chciały napaśdź na obce konsulaty na 
ocio, w zamiarze w vciecia chr

Mejikańskiego, i że podług 5ciego artykułu  pomie- 
nionego trak tatu , ńaywyższy stanowczy w cesar­
stw ie tem kongres, powraca znowu do praw a mia­
nowania osoby na cesarza i wyłączenia odtąd wszy­
stkich innych od tego, i po należytem rozważeniu 
oświadcza: że Senor D. Augustin de Iturbide jest 
tą  osobą, która ma naywięcey praw a do tego u- 
rzędu (ist best intitled), na zasadzie ogłoszonego w  
Iguala  i przez ogół narodu przyjętego pro- 
jektu.‘!

Poczem kongres d. a i t. m. w  należy tey for­
mie przysięgę wykonał.

Rejencya w mądrości swey rozkazuje, ażeby 
to władzom cesarstwa udzielone, wydrukowane i  
w  obieg puszczone było, i że z tą  czynnością u- 
stają działania i obowiązki, które tym czasow ey re ­
gencji poruczone były. »

Działo się w Mejico, dnia 21 maja 1 8 2 2 ,  w  
drugipi roku niepodległości.

Franzisco Garcia Cantarines, Prezydent;
Iranzisco  M aria Lombardo Deput. i Sekretarz;
Jose Ignacio Guiterrez, Deputat, i Sekretarz: 

Od Rejencyi Cesarstwa.

konsulaty
„ . , . , , . w ycięcia chroniących sie tam
g eków; jednakże me przyszło do tego. Pr/.eciw-
S-zeciw 9;o  " Pi T ZOn° S1S Wielklch niegodziwnści

g / S , ”  wio,kach ■"**»"•
20 t . m “ t i / r „ i L Sl5tków H óry  <l„ia

tiął się zaraz do 
składało 35 żagli, i

T„. ~ tureokiey,
Ip sary . E sk a d rę  o tt  
W idziałem  ją w czon a

cof- 
ottom ańską

dniu na wysokości przylądku Baba b f o r *  1
ńym  wiatrem  północno zachodnim V- z m°°- 

-Fort OłwetoB  zacnodmm kierunek ku

A m e r y k a  P ó ł n o c n a
Dazeta ryzka Z uschauer ™ ••

(W  Mexyku) pod 2 2  maja co następuję- =
Naczelna rejencya państwa "ostateczna ko 

niecznoscią powodowana, wydała w t p l  i  i 
nem  mieście Mejico d. t S n i e y s  « 0 m fe S ’ 
ca maja, następującą publiczną uchw ałęf któ™ ?v 
na ten koniec podaną została

rr,MŚoTo7s • kią,

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Kur. M arsz.) W e  wsi Molanowie w  gmi­

nie tegoż nazwiska, obwodzie łęczyckim, d. 22 lipca 
między 2 a -icią po południu, podczas burzy pioru­
nem uderzonemi zostały mąż i żona, którzy się pod 
gruszkę schronili, tudzież .ekonom w  cegielni: z 
tych tylko jedna osoba powróciła do życia.

Państwo ottomańśfcie według obrachunku 
1807 roku miało ogółem ludności dusz 25,33o,000, 
z tych liczyło się. 1) na Turcj-ą europeyską 11,968 
md kwadr, a n ,o 4o,ooo mieszkańców; 2) na azy- 
atycką 24,262 mil kw adr, i 11,090,000 m ieszkań­
ców. W  Europie na jedney inili kw adr, m ieszka­
ło 922 dusz , a w Stambule 5oo,ooo, licząc w  to  
greków, słowaków, ormianów, Wołochów, arnau- 
tó w , żydów, cyganów. 3) na E g ip t i2,g45 m il 
kwadr, i p,200.000 mieszkańców. W ięc ludność 
na naymnieyszą skalę biorąc wynosiła 25,83o,ooo. 
D o c h o d y  państw a uczyniły 44,y42,5oo piastrów , a 
dług 55.55o,ooo. Oto jest krótki obraz sta tystycz­
ny Państw a ottomańskiego przed i 5 laty. Czas 
ten pokoju mógł znacznie powiększyć ludność tey  
rozległey m onarch ii, lecz oto krótki przeciąg od 
cza»u zbuntow ania się Alego B aszy  Jan iny  , od 
powstania uciemiężonych i jęczących w niewoli 
mężnych greków, o znaczną część zm nieyszył lu ­
dność Państw a i nadw ątlił jego zasady, k tó re  sa­
me prźez się w  wiekach początkowych upadku 
Państw a W schodniego, mogły bydź dogodne za­
mysłom barbarzyńców ; lecz w naszym wieku, kto 
wie czy mężny opor odważnych greków nie 
zniszczy słabyćh tych  podstaw obszernego', lecz 
barbarzyńskiego n a ro d u , i nie odzyszcze praw  
sprawiedliw ie im należących.

M ówią, iż we Francy i niektóre szkoły będą 
zmienione, gdyż nauki w nich dawane sprzeciw ia­
ją się dzisieyszym ogólnym edukacyi zasadom.

W szyscy duchowni francuzcy, k tórzy w cza­
sie rew olucyi pożenili się, a dotąd mają rozm aite 
urzędy, zostaną uwolnieni ze służby.

Z Nowego Orleanu znowu ołiarowano ak to ­
ro w i Talm ie  ioo,oqp franków , aby przez 3 m ie­
siące tam  gryw ał, lecz arty sta  nie przyjął tey  o»



W  W iedniu  Antoni Burg  wynalazł machi­
nę, zupełnie naśladującą bieg konia, a siedźący na 
tey machinie takichże doznają skutków, jakby kon­
no jadąc.

D. 29 lipca między godziną 5 i G mieliśmy 
tu  (w Krakowie) burzę z grzmotami, piorunami, 
wichrem i gradem. Powszechnie u t rz y m u ją , źe 
to  była trąba powietrzna, z wielu domotr na przed­
mieściach pozrywała dachy. Klasztoru zakonnic 
na Grodku, jakby po nay większym pożarze, tylko 
zrąb został i kominy, dach ze wszystkiem zerwa­
ny; część domu Iłrabiów Cińskich na Piasku, te ­
goż losu doznała. Drzewa z korzeniami powyry­
wane. W  samem mieście na r y n k u , bryczki i 
powozy wywracało; stragany przekupek roznio­
sło na różne strony. Cegły z gzemsów kamienic 
spadały z łoskotem fna ulice. Szczęściem nie 
słychać, aby kto doznał osobistego nieszczęścia. 
G rad był wielkości grochu cukrowego , niektóre 
ziarna do orzechów laskowych się zbhzały. Cala 
ta  byrza n ie t rw a ła  więcey nad 6 ,minut i prze­
szła ku wschodowi. Urodzaje tegoroczne w na­
szych stronach należą do nadzwyczaynie obfitych. 
"W niedzielę pokazywano miłośnikom rolnictwa, 
kłosy żyta ze słomą od korzenia wyrwaną na po­
lach tońskich, po większey części piasczystych w 
jedney kępce spojone, jako osobliwość godną istot­
nie widzenia. Kłos wielki, plenny; słoma równa­
jąca się w grubości połowie trzciny wodney, wy­
soką jest na pół czwarta łokcia. Niektórzy tw ier­
dzą, iż ta kępka z jednego ziarna wyrosła. Ko­
rzec wysiany żyta wydać miał w niektórych miey- 
scach po 3o kop żyta; a kopa jeśli wyda 4 korce, 
a niechby tylko 3, co jest dziś naypospolitsza, za­
tem  z korca wysiewu, można mieć od 90 do 100 
korcy ziarna w tym  roku. Owe zatem pogróżki 
tegorocznego głodu upadają na wspomnienie sta­
ropolskiego przysłowia: „ W ie Bóg co czyni.“

Okręt Kapidzi Baszy był zapalony tak zwa­
nym  ogniem grfeckim i racami, len sposob pod­
palania nie był używany od kiiku wieków.

Na następującym kongresie mają bydź roz­
trząsane nader ważne okoliczności, tyczące się wie­
lu  krajów. Dla polityków 1 dziennikarzy otwie­
r a  się obszerne pole; pisma publiczne będą zapew­
ne  nader ciekawe, i może już nie tyle w nich o u- 
stawicznem krw i rozlewie czylać się będzie.

W e  wsi blizko Orleanu dwie w ieśntaczki ro­
dzone siostry, panny mająpe lat 20 i 21, wyzwa­
ły  się na pojedynek z przyczyny, iż się obie ko­
chały w  młodym ładnym szewczyku. Gdy już 
stanęły na placu i wymierzyły ku sobie pistolety, 
wpada szewczyk i godzi zajadłe rywalki oświad­
czeniem, że z żadną z takich niezgodnych panien 
nie .chce się żenić, a dla zaspokojehia ich w tey 
mierze, oddala się natychmiast w dalekie strony.

011 rolnikiem i rzeźaikiem, 
dotąd nie ustaje w swey zwy

ciągle od młodości aa
_ zayney pracy; młó­

ci, orze z taką silą, jakby miał lat 20. Regular*
a zasypia o 8 Wnie wstaje o godzinie 4 rano

jęczm ien n ym chlebcm i mle- 
po*

wieczór; żyje tylko
czywem. W  roku 1745 w czaoie rewolucyi 
Woził furgony woyskowe.

Dla zgłodniałych irlandczyk<jw, złożyli wię­
źnie londyńscy 4oo zł. p. 2e swey licbey pensy i.

Gazety londyńskie a pociechą donoszą, iż 
wiele żydów w Polszczę i w Palestynie przyymu- 
ją Chrzest ś. 1

w  testamencie jednego bogatego obywatela 
londyńskiego, pomiędzy rozmaitcmi legatami, był 
następujący: „ memu nieposłusznemu synowi za­
pisuję 4 miliony zł. p.

Jenerał Feidfceygmeyster dowódzca twierdz 
czeskich Baron Jogelsang  żyć przestał.
 ̂  ̂ Król wirtemberski powrócił do swojey sto-

Zaslubiny królewioa szwedzkiego z xieżnicz- 
ką Leichteriberg zdaje się iż będą spóźnione, je­
dni mniemają iż z powodu nieobecności Króla ba- 
wartkiego, inni, iż trudno będzie zniewolić, aby 
xięzniczką zmieniła rcligią katolicką, a podług zwy­
czajów, królowa szwedzka musi wy znawać religią 
ewangielicką,

W A ustryi nałożono cła 10 zł. reń. od ort- 
nara na wszelkie zboże z krajów niemieckich wpro­
wadzone.

W  xieztwie heskiem bez pozwolenia zwierz­
chności nikomu niewolno mieć broni, ani nawet 
fuzyi do polowania. W  xięztwie Koburg s u r o w o  
polecono, aby wszelkie straże dniem i nocą czu­
wały 1 miały broń n ab itą , gdyż *iadzwryczayHa 
liczba włóczęgów7 zagraża niebezpieczeństwem.

Liczba uwięzionych hiszpańskich gwardy** 
ków: sztaba oficerów 3 , podoficerów 24, oficero"r 
45, żołnierzy 713.

YV Hiszpanii praw ie wszyscy francuzi, będą' 
cy w  jakie bądź służbie, zostali uwięzieni.

W  Grenoble znaleziono trum nę , w którey 
spoczywają popioły sławnego ry cerza" Bajarda.

Doktor Filip  deniosł z przylądka Dobrey Na­
dziei, że tam postrzegł syrenę, o których istnie­
niu dotąd wątpiono.

(z Gaz. W arsz.) W  P d ry iu  wychodzi poli­
tycznych dzieńników ' 1, pism zawierających pry­
watne doniesienia 4, dzict w połowie peryodyc^ 
nych 10, dzieńników reJigiynych 3, umie|ettlóści 
9, literackich i 5, prawnićzych 22, lekarskich 
sztuk pięknych 12, woyskowych 2, edukdcyynyc*1 
8, jeogriificznych 2, mod 5, ogółem n o .

Dziennik pod napisem Przyjaciel Religii * 
Króla, umieścił porównanie stanu duchowieńst*'* 
francuzkiego w r. 1760 z teraźnieyszym. Naó wcta*
było 4o6,48i xięży j zakonnic, semina rióvVGazeta zdrowia wychodząca w P aryżu , do­

nosi o następującym wypadku, wydarzonym w oko- Z  tych 100,000' znaydowało śię r na” VIsśyac.h ,ub 
J icy  Cherburga: „M atk a  4rga dzieci kazała 2 za- trudniłosię szkołami. Dochody po/.ostah e h  5 o 6  48i
szczepić krowią óspę, a późniey innym dwoygu za- w7ynosiły rocznie 1 1 9  milionów 5 9 0 , 6 9 6  franków- 
szciepiła  sama. W k ró tc e  w teyże wsi rozszerzy- Teraz duchowieństwo francuzkie składa-się z 56 
ła  siężzjadliwa naturalna ospa, sprzątająca wiele arcy-biskupów i biskupów, i y 5 otinyalów, 4c 6 
dziatek ze świata. Sąsiadki, które się naśmiewały rzeczywistych kanoników, 4g 1 honorowych kano- 
* owey wieśniaczki, szczepiącey swym dzieciom ników, z których wrtklu ma inne jeszcze urzędy*
krow ią ospę, przez zapdrosć przywabiły do siebie 22,847 proboszczów, 5, i65 wikarvuszow, lySS kś*
jey dzieci, a nabrawszy zjadliwey inateryi zum ie- pelanów i t. d. 1807 xięży do zastępstwa użyć"1'
rająoych na ospę naturalną dziatek, posmarowały nych, 4g8 xięży w seminaryach, ogółem 35,286 kiT
n ią  twarze dzieci zdrowych; nawet dla lepszego 
wpojenia m ateryi w ciało , pokaleczyły w wielu 
miescach i zraniły. Lecz to okrucieństwo nie 
skutkowało, i nie zrządziło naymnieyszey słabości. 
Dzieci mające zaszczepioną krowią ospę, zostały 
zdrowe, 1 dowiodły nieocenionego pożytku tego 
dobrodzieystwa dla ludzkości.

zy czynnych. W  roku 1820' wyświęcono iW* 
xięży, 1247 dyakonów, i r 3o8 subdyakunów. ' 
cżących się w  seminaryum liczono 20,000. By*0 
zaś tylko 4 lub 5 klasztorów trapistów i jeden fca*- 
tuzów. Co się tycze zakonnic i sióstr miłosier­
nych, w roczniku duchownym na rok 1820 poda­
no ich liczbę do i4,62i. Ogólny iundusz duch0'

Jeden z duchownych Huges,który- wydał cieką- wieństwa, przeznaczony budżetem i pochodzący
w y  opis podróży po Grecyi, wydał odezwę do ludu składek parafialnych, wynosi 5g milionów 761,91*
londyńskiego, aby to dzieło kupowano na wspar- franków. Dzieląc tę  ilość zarównrf p o m ię ć /
cie nieszczęśliwych, a godnych bydź szczęśliwymi wszystkich, wypada na każdego po 635 frankó^7
greków. Liczba xięży nie wynosi teraz ani gtey części W

YV E Ja le  staruszek John Fox  uroczyście ob- go, ile ich było przed 60' laty.
chodził zaczęcie drugiego wieku życia swego. Jest

W olno drukować F, N , Golańeki Ctl.Kom ,Cent.  —  w W iln u  w Drukarni R td a i ty i ,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 93.

W ilno dnia 4 Sierpnia Roku 1822 v. s.
P o z e w .

s. Alexander P ierwszy I M P E R A T O R  Sa- 
tnowładnący Całą Rossyą et-.. etc. etc.

Urodzonym Wincentemu Kruszewskiemu De­
putatowi, Kasperowi Pruszanowskiemu b. Pre­
zydentowi bob< nyskiemu, Antoninie z  Jelenskich 
Zaleskiey, Antoniemu Oskierce Deputatowi, D y -  
tnetryuszowi Dobrzańskiemu aktualnemu sianu 
■Eonsyliarzowi i kawalerowi, Michałowi Raku- 
niemu Senatorowi Państwa Rossyyskiego, Ig n a ­
cemu Przvbytkoivskiemu, Stanisławowi Iwaszkie­
wiczowi Szambelanowt, Teofilowi Stojanowskie- 
niu , Antoniego Nowosielskiego Kassyera suk- 
cessorom niewiadomych imion, Nowosielskim, Grze­
gorzowi Oltndzkiemu Kollegialnemu Assesorcwi, 
Ignacemu Jeleńskiemu Jenefałowiczowi woysk Pol., 
Józefie Przezdzieckiey Starościnie mińskiey w as- 
systencyi właściwey, Ignacemu Hryckiewiczowi, 
Hirszowi i Jankietowi M ow szovlczom, debitorom 
zeszłego Felixa  Jeleńskiego Marszalku mozyr-  
skiego i kawalera, Pozew przed Sąd Taxator-  
sko-Exdywizorski za remisją Sądu Głównego 
mińskiego ago Departamentu dnia t ę  nowembra 
sHas roku nastałą, w majętności Łuczycach miń­
skiey Gubernii powiecie Mozyrskim położoney, 
skutkiom Dekretu te g o i  Sądu w dniu s 4 fe-  
bruaryi teraźnieyszego roku zapadłego czynność 
twą powtórnie dnia. t 4 augusta tegoż biegącego 
foku rospocząć mający, z  powództwa Urodzonych 
Napoleona i M a lw m y  Jelenskich nieletnich suk­
ces joruw zeszłego Felixa Jeleńskiego M arszałka  
i kawalera, oraz czynnego ich opiekuna Filipa 
Obuchowicza Marszałka powiatu mozyrskiego, 
k tórzy  odwołując się do u /yiey  dattą pomiemo-  
ney remissy pozywają o to: i i  g d y  obiałowani 
W  W . na różne pod rożnem: daltami obi'gacyy-  
ne zapisy i karty u zeszłego Felixa Jeleńskiego 
M arszałka i kawalera summy rękodayne w ziąw ­
s z y  gotowym groszem i pożyczyw szy  mianowi­
cie: obzałni Wincenty Kruszewski Deputat w 1808 
apryla ag dnia Urodzonym Józefowi Gbuchowi- 
czowi Podkomorzemu, który wydaną kartą w 1817 
/anuaryi z6, po zupełney przez  zeszłego Felixa  
Jeleńskiego opłacie na imie jego przelał czer. z ł .

00, Kasper Pruszanowski Prezydent bobróyski 
za dwóma skryptami w j 807 roku marca 7 dnia 
S r  c*er‘ Soo, Antonina z Jelenskich 
t  ,6 0  W1n°t W m tha‘LU j tn u a ry ic ze r .
apryla ’ *6 "rubli *  n  *“
aktualny stanu Kon, / me.łr7 usz Dobrzański 
january i  T j r . i t  " t f " *  * k™ aUr *  ^ s 6
rubli as>tygnącyynych VC1 a ‘j / S ' Doo> z których  
Michał 8  o kuni Senator PaństZ™ tyR lk°  ZoUał7 > 
w 1816 nowembra 6 rubli a ssyg n a c y y n y cV ]  ! f °  
h n a c y  P r z y p k o w s k i  w i 8 %  £ *  )
ZJ -  P °Lt 20 *  Kr- so, Stanisław U a t l r * 
Szamb cl on w roku s805 oktobra S o ruu f f  
.too z których crrść in f r,nS uoh sr.

„ • * ? -  

* * « *  u - M m  hl' ’

M > ,  roku , 8 , 6  ,bra  6 d n i a L r ’ - 7  ,  T ‘
w  > f ' T «»™ a  i m a  , 1 °  a d ' “;
* « ' •  U. „ i  Gr,,gcri O U iA  kii: /  "  “f  Jt0> w .g ni: , { kallegialny Asse-
1 ' ń Z  r  T11 «**'• U., S i ,  j t .

w r u - , S ó S

czer. t ł .  85 , Józefa Przeździecka Starościna za  
dekretem . Sądu Ziemskiego powiatu mińskiego 
s 8 sg  februaryi 12 dnianastałym rubli sr. 1,080, 
Hirsz i Jankiel M owszowitzowie u> roku 17gg  
apryla  a4  zł. poi. g ,6oo, Ignacy  Hryckiewicz  
w roku 1817 gbra 5 rubli srebr. 168 kop. aa,.  
R a fa ł  Jeleński Porucznik woysk pr. kawa­
ler w roku \ 8 \ o  junii i 5  rubli sr. 5o, a dotąd  
zuwiuioney należności nieoddając zadney niektó­
rzy,, a inni ledwo w części satysfakcyą opisom 
dopełniliście: przeto żalący się oddawszy cały  
majątek po zeszłym i  p .  Felixie Jeleńskim 
Marszałku i kawalerze, a razem i wszystkie f u n ­
dusze, kióre między innemi z w y ż  poszczęgólnio- 
nych kart i skryptów na obiałnych składają się, 
na usatysfakeyonowanie tegoż zeszłego M arsza ł­
ka Jeleńskiego' kredytorow i pretensorow, obiat.: 
W JV. powołują do Sądu Taxatorsko-E z d y w i -  
żorskiego i proszą: nadewszystko: o utwierdze­
nie wszystkich poszczagóle datami w y ż  poja-  
śnionych skryptów, zapisów, obligow i Dekretu 
Sądu Ziem. powiatu mińskiego, i  za  one mi o za ­
sądzenie tak summ kapitalnych jako tez procen­
tów wypadających i expensow prawny ch na wszel­
kim obiałnych majątku, choćby pod ich niestan-  
nośc, dla powiększenia massy funduszu zeszłego 
Felixa Jeleńsniego M arsza łka , oyca nieletnich 
} ‘go suketssorow; o ulokowanie realnych kredy-  
torow tegoż zeszłego M arszałka Jeleńskiego na 
takowych po zasądzeniu należnościach od obżał. 
i  wszelkich ich funduszach, jakie się ty lko  z n a y -  
dują i znałeśdź mogą, o uznanie dla żalących  
się bliiszości do dowodu i odwodu;  o p r z y ­
sądzenie zwrótu szkód, strat i  expensow prawnych  
i o to wszystko co czasu sprawy dowitdzionem  
będzie. Salva melioratione żałoby. Pisań 1823 
miesiąca ju l i i  12 dnia.

Roku 1832 ju l i i  dnia VFozny pówiatu 
mozyrskiego m i t y  własnoręcznie podpisany św iad­
czę, d  tę kopią pozwu zgodną z  samym auten­
tykiem w sprawie J W tV .  Napoleona i M ai wi­
n y  Jelenskich, nieletnich sukcessorow zeszłego Fe­
lixa  Jeleńskiego M arszałka i  kawalera» oraz c zyn ­
nego ich cpiekuna Filipa Obuchowicza M a rsza ł­
ka powiatu mozyrskiego, wziąwszy, J W W .  f  
JFid. Wincentemu Kruszewskiemu Deputatowi 
Kasperowi Pruszanowskiemu b. Prezydentowi bo- 
bróyskiemu, Antoninie z  Jeleńskich Zaleskiey,  
Antoniemu Oskierce Deputatowi, Dym etryuszowi  
Dobrzańskiemu aktualnemu stanu K on sy l ia n o w i  
1 kawalerowi, Michałowi Bakuniemu Senatorowi 
Państwa Rossyyskiego, Ignacemu Przybylskiem u,  
Stanisławowi Iwaszkiewiczowi Szambelanowi Te­
ofilowi Stojanowskiem u, Antoniego Nowosiel­
skiego Kassyera sukcessorom niewiadomych imion 
Nowosielskim, Grzegorzowi Olendzkiemu koleskie- 
mu Assessor., Ignacemu JeUńskiemu Jtnerałowi-  
czowi woysk Polskich, Józefie P r te idz ieck iey  
8tarośc:nie mińskiey w assystcncyi w łaściw ej, 
Ignacemu Hryckiewiczowi, Starozakonnym Fhr- 
szowi i Jankielowi Mowszowiczom debitorom 
zeszłego P'ehxa Jeleńskiego M arszałka niotyr-  
skiego i kawalera dla awiza:yi do Gazety Ku-  
ryera Litewskiego przed Sąd Taxatorsko E x d y -  
wizorski od dnia 14 augusta teraźnieyszego ro­
ku jurzdykcyą swoją w majętności Łuczycach



w  mozyrskim  powiecie leiącey otworzyć; mający 
podałem , a tem samem przez tego i  Kuryera Lim 
tewskiego o terminie stawania pozwanych zawia­
dom hm. Józ f  O Staszkiewicz fPo&ny Ptu M vzyr .

Roku  182 a miesiąca lipca  13 dnia. Z e  
autentyk tego pozwu znuyduje się w aktach Są­
dowych Ziemskich powiatu m o tyrsk iego , a przeto 
w stosowność woli R sądow ey, z ;  do opublikowa­
nia przez Gazetę K uryera Litewskiego je s t w ol­
nym , w tym  dosyć czyniąc potrzebowaniu strony  
podpisuję. P isa rz Sądów Ziemskich Ptu M ozyr.

A ntoni Olewiński.

1. Roku 1822 lipca 3o dnia, n iie y  podpi­
sany nabywca po łow y kamienicy w  M tńsku, na 
w ysokim  R ynku  pod liczbą 6 , wchodząc do bra- 
m y po prawey fęce połoioney, po zm arłym  Hir- 
siu  Rubinowtczowi pozostałey, a z macy tis ta - 
mentu w y ie y  wspomnianego H irsza , i w ieczysto  
zrzeczno kwietacyynego dokumentu Leyby H ir- 
szowicza, do Zelm ana H irszow icza brata L eyby , 
a syna H r t z a  prawnie p rzyna le incy , a teraz przeze  
mnie okupioney, czyniąc wiadomo o tym  kogo to 
interessować mold, zarazem  w zyw am  wszystkich  
w ierzycieli, jakiekolwiek pretensye do osob w mo­
wie będących, a szczególniey oparte na opłaco- 
ney przeze mnie połowie kamienicy Mających: aby  
twe pretensye , nardaley do dnia s marca roku 
s8 o 3  mnie objawili, i  takowe udowodnić starali 
się; poźniey t a i  nie znaydą na questionis połowie 
kamienicy, iadney  dla siebie satysfakcyi.

Jastrzębski W incenty M agister farm acyi.

V . .  P  o z  e w.
5. W edle  Ukazu Jego IMPERATORSKIEY 

Mości Samów ładnącego Całą Rossyą etc. etc etc.
, UUr. 'ladeuszowi, Kajetanowi, Michałowi, 

Tomaszowi 1 Pawłowi Sadowskim różne urzęda 
i honory posiadającym, sukcesśorom zeszłego Krzy­
sztofa Sadowskiego Starosty Ostry ńskiego,Riemniey 
dalszym jego następcom, aktorom hrabstwa Sklec- 
kiego w gubernii grodzięńskiey w powiecie pru- 
aanakim położonego, wprzód w doczesney admi- 
niątracyi X.ążąt Radziwiłłów, a teraz ża prze­
lewem od ich w dzierżeniu JOX. Franciszka Sa­
piehy taynego Sowietnika i kawalera znajdującego 
»ię, Pozew Edyktalny z położenia majatku przed 
Sąd Ziemski powiatu prużańskiego gubernii gro- 
dzieńskiey wynosi się na powództwo UUr. Lu­
dwika Prezydenta grodzkiego, Aloizego Sędziego 
granicznego, W incentego Chorążego ziemskiego 
prużańskiego, Józefa byłego Assesora Sądu Głów­
nego Grodzieńskiego, Juliana Majora i kawalera 
woysk rossyyskich, Andrzeykowiczow, Kazimie­
rza  W ysłoucha b. Sędziego Ziemskiego pruiańskie- 
go, Józefa 1 Scholastyki z Rutkiewiczów W itk ie ­
wiczów Regentów ziemskich prużańskich, VVa- 
w rz rń c a  opiekuna, Stanisława i Jana Terpiłow- 
akich iukcessorow zeszłego Ignacego Terpiłowskie- 
go w assystencyi matki teraz  w zamężciu Roko- 
żyńskiey czyniących, Ignacego Tarasewicza Sę­
dziego Granicznego, Stanisława Górskiego Pisarza 
Grodzkiego próżańskiego, Józefa Sjpayły Sędziego 
Granicznego, osobno Izabeli matki, Juliana syna i 
Salomei córki Kossopalańskich sukcessorow zeszłe­
go Wincentego Kossopalamkiego Sędziego Ziem­
skiego prużańskiegc pod przewodnictwem opieki 
przychodzących, Franciszka i Anny Stockich, Sta- 
nisława i Stefana I/.bickich, oraz dalszych stron 
za przywilejami Królów Polskich, mających w pa­
rafii Sieleckiey dziedziczne nadania, z hrabstwem 
Sieleckim graniczące, wynosi się mieniąc o to :  do­
b ra  Sielec pierwiey w województwie brzeskim a 
te ra z  w powiecie prużańskim w gubernii grodzień- 
sciey położone, były niegdyś własnością Królów 
Polskich p-d panowaniem Zygmunta I, Zygmunta 
Augusta II i Królnwey Rony, za zasługi różney 
Szlachcie poprzednikom żnłcych w znacznej czę­

ści przed uniją rozdane zostały. Te nadania prawo 
Umonis Koust i 5óg r. na wieczne czasy w dzier* 
ien iu  żałcey Szlachty potwierdziło, potern Anna 
de domo Radziwiłłówna Kiszczyna Wojewodzina 
W itebska, za pretensye do Raygroda i Goniądza 
Stosowane, wyjednała u Zygmunta Augussta II, że 
cn W roku iSyo Sposobem zamiany dał jey hrab* ! 
stwo Sieieckie, jak niegdyś trzymał Falczewski, 
niezaymując nadań Szlachcie służących. E preteu- 
syi więc biorąc Kiszczyna od Króla Sielec jaka 
p ryw atna  obywatelka, nie mogła w ziąść onego 
z takiemi prerogatywami, Względnie rozciągania 
wdadzy nad Szlachtą i nad ich własnością, jako 
przedtym służyła tylko Tronowy a poźniey pra­
wem Unionis od wszelkich sainowładnosci oswo­
bodzona została, w ogramczoney sferze otrzymaw­
szy hrabstwo Sieieckie, powtórzyła Kiszczyna ! 
zamężcie za Krzysztofa Sadowskiego Starosty 1 
Ostryńskiego, któremu w*. i 583 junii 20, w ziem- 
stwie Brzeskim przyznanym zapisem, cały Sieleo 
na wieczność darowała skutkiem czego Starosta 
Sadowski władał tym hrabstwem, był w exekucyi 
daru: bo od siebie udzielnie czynił z dóbr Sielec* 
kich nadania. Sadowski więc za przyznanym cd 
zony zapisem niekweśtyonowany aktor Sielca ni* 
komu nie wyprzedał wieczności tego hrabstwa » 
umarł. Podług ustaw zostawił te dobra sukres- 
sorom swoim w prestey linii zrodzonych 1 s trv -  
secznych braci idący m, Anna zaś de domo RadzA- 
Wiłłowna Sadowska, wyzuwszy się 2 dziedzictwa 
tych  dobr 1 na powrót nieotrzymawszy od męża 
zrzeęzema się ońych , miała na Zeszłym Krzy­
sztofie Sadowskim z osobnego źrzódła 16,860 kop 
gr. Lit. i pieniędzy tt, za k tórą summę od suk­
cessorow jego w zastaw wzięła Sieleo, asekurując 
im pod u tra tą  wyrażonego kapitału i opłatą oso­
bnych 10,000 kop gr. Lit., że w ciągu possesyL 
diezrebi żadnego nadużycia, i pod żadnym prctexr 
tem aktorstwa przywłaszczać, ani też sumieżui® 
mieszkającey Szlachty zakłócać, i tym sposobefli 
przeciw Sadowskim narażać ich nie będzie; lakie­
rni warunkami ograniczywszy Sadowska doczesną 
dla siebie zastawę Sielca, z równemi kondycyami 1 
w roku 1597 prze w lew kowala tę pussesyą zeszłe­
mu Krzysztofowi Radziwiłłowi Wojewodzie W  i- 1 
łebskiemu Hetmanowi Litewskiemu, i e wir, kując 
opis asstrkuracyyny od siehie Sadowskim wyd«ny> 
na rzecz tychże Sadowskich wzięła od nabywcy 
■wlewkowego Radziwiłła, osobną assekuraoyą pod 
earęicą ao,000 kop gr. Lit., ze on równie Szlacht/ 
sumieżme mieszkającey, o nic pociągać nie będzi®* 
ani o kupna ak torstw a Sieledczyzny wkwkiei0 
swojey zastawy Sadowskim nie strudni (jakoW® 
dowody są w ręku obżałnych sukcessorow) z po' 
wodu *atym summy przez Sadowskę przelane/* 
Krzysztof Radziwd Hetman L.tewski pod docz*' 
sną zastawą dzierząc Sielec umarł. Za jego z r / '  
sciem summa na tym hrabstwie oparta, i za 
possessya zastawna spadla na Radziwiłłówny, te 
wyszły za mąż,, jedna w dom Kurfnsztow Mar­
grabiów Brandeburskich, a druga w dom XX. Nev- 
burskich Falgrabiow Reńskich, w posagu do tych 
domow zastawę Sielca za,, sobą przenieśli. Lecz 
rzeczone familie, mając nieprzyległą Sielcdczyznę 
rząd oney tymczasowy, jako i innych dóiir W'Lit­
wie będących, zostawili w ręku XX Radziwiłłom 
kuzynów, a ztąd nayprzód Xiąże Janusz Rad*1'  
Wiłł Kasztelan Wileński, po nim drugi Krzyś*' 
tof Radziwiłł stryy Bogusława, następnie 15Ógu' 
sław Radziwiłł, a 7, ich ramienia NaruszrwczoW'i®* 
Wołowiczowie, Sapiehowie i inni, pod różnemi ty­
tułami m stallowani, dzicrźeli w doczesney adini' 
nistracyi Sielec Sadowskim aktorstwem należny, * 
przez ich dotąd nikomu wiecznością niewybyty- 
przy czem dom Radzi wiłłowski ukształcająo inler** 
w nosi sebie, że kończąc rzecz z XX Ney burski®' 
mi o dobra ich w Litwie położone, otrzymał 
XX. Neyburskich stopień i do Sielca, który ^  
w połowie tyłko summy zastaw ney przez S,idoW>k<S 
Krysztofowi Radziwiłłowi przelaney służył, z r*' 
cyi, że druga połowa tey  summy i za nią zastn'f 
domowi Kurf.rsztow Margrabiów Brandtbursk '0*1 
po drugiey Radziwiłłównie należy, lubo więc 
nego pozyskania zastawy S ieka od XX Ńeył>ur*



*kioh XX. Radziwiłłowie jeszcze niewyprobowali, 
* wyjaśmoney wszakże progresyi tymczasowie 
rządząc  h rabs tw em  Sieleckim, one in praejudi- 
tiutń aktorow  Sadowskich pod ty tu ł  swojey w ła­
sności podciągnęli, i Xięciu Franciszkowi Sapiezie 
tanquam  w łasne dziedzictwo wybyli, chcąc zaś 
w  tey  p rz e d a iy  powiększyć obszerność dóbr wy- 
Mytych, mimo nadania królewskie szlachcie służą- 

usiłują od nich sumieżne folwarki w parafii 
Sieleekiey położone, przed Unia wiecznością zji- 
dzierżane, odebrać, i do o g u ł u  hrabstw a Sieleckie- 
go przyłączyć, w  tym  celu Xiężniczka Stefania 
Radziwiłłówna sukcessorka zeszłego Xcia Domini­
ka  Radziwiłła przez Ur. P ro k u ra to ra  massy fun­
duszów Xiążęcich, przeciwko żałującym stroncm, 
Wprowadziła sp raw ę  do Kommissyi na rozpozna­
nie wszystkich in teressow  Radziwiłłowskich Nay* 
Wyższą M onarszą wolą w mieście W iln ie  usta- 
Mowioney, w k tó rz y  bez dowodow na ak to rs tw o  
Sielca domowi Radziwiłłowskiemu służących, bez 
jniem a pryncypalnych tran zak to w , kw estyą  w tey  
isprawie u tw orzoną rozwiązujących, dekretem  Są­
du  Głównego W rem iennego  W ileńskiego roku 1807 
lu tego 11 zapadłym wyjaśnionych. J W , P ro k u ra to r  
piassy Xięźmczki Stefanii Radziwiłłówny instancyą 
swoję popiera, i samemi wnioskami żał. s trony  
pokonyw ać usiłuje , w takim  jogo przyyściu do 
K.omm;ssyi r .  t. 1822 junii 8, procedująca Szlachta 
2 zapisu roku  1583 junii 20 w ziem stw ie brzeskim 
p rzez  A nnę Radziwiłłównę W ojew odzinę Kiszczy- 
-41<J piSźniey K rzysztofowę Sadowskę S tar .  O stryń- 
skę, mężowi Krzysztofowi Sadowskiemu przyzna­
nego, i przez jego bez zrzeczenia się zostawione­
go^ znaydując bydź lstotnemi ak to ram i Sielca, 
obźałnych sukcessorow rzeczonego Sadowskiego, 
m ających u siebie z n a tu ry  in teresu  dowody, do 
a k to rs tw a  tych  dóbr służące (mianowicie zamian 
Królew ską za Raygrod, 1 Goniądz Kiszczynie da­
ną) osobno w skutek  tey  zamiany podanie Sielca 
przez  dworzan królewskich Bernatow icza 1 Fal- 
czewskiego czynione, oraz dalsze w owym wdeku 
względem Sielca nastałe  papiery, i assekuracye, 
jakich dom Radziwiłowski mimo nakaz dekretów  
nieskłada, prosili w Komrmsyi uznania adcytacyi 
sukcessorow Sadowskiego dla pozyskania u ich 
przez  koinportacyą pomienionych dowodow. Lecz 
S .d  Kommissyi na żądanie P ro k u ra to ra  massy ad- 
c y u c y i  obżałowanych Sadowskich zawodcow Siel­
ca przed sobą nieuznał, a tylko w sposobie dyla- 
cyi m uinmentow D ekretem  16 junii 1822 roku  fe­
row anym  pozyskać i złożyć papiery potrzebne, 
procedującym stronom  dozwolił,  w  tak im  stanie 
rzeczy  żałcy starali się u obżałnych Sadowskich 
pozyskać wymienione dowody do sp raw y  z Xie- 
źn ic tk ą  SL-faniią posługujące. Lecz UUr. suk- 
cessorowie Krzysztofa Sadowskiego, wymawiajac 
się że do sprawy włączeni nie są. rzeczonych pa­
pierów w yrokiem  Kommissyi żał. składać nak a ­
panych, bez dekretu  z sobą o trzym anego dać do- 

^ ,,v*“ n‘e niechoą, a tym  samym na mesposobncść 
1 uti 'cznienia dylacyi m unim entow  przez  wyrok  

K onusiy i uznaney delatorow n a r a ż a j ,  1 przy tym
f t *  Um>i[Ule ch.cł  d o ut r zyma ć
e w inko jące aTv^oi0”^  PaP’eT> 'n te res  szlachty
R adziw iłćw ną nje maiac ^ Z|>ra!' .,('l * Xięznrczką 
tracili do Sielca swojo iblwartS ’
nym  procederze obżało, sukces’s o r o w ? / w z S ° '  
m u po massie ogolney exempcyi, z  ca łvm  K i 
s tw em  zapewne ułożyli solne zajad; w u lo rT n v ?

-  feraźnieyseym  cz!a-

tym bardz iey  wyjaśnia ^ i ę ^ ^ ż ^ P r o k o r a t ^  klÓry 
bronił w  Kom,sayi adcytacyi o b ż a w Ł ^ s T ^  
skich, izby ich przyyśc.e n,e p r z y m u s i  SzlachcTe 
dowodow na obronę in teresu  potrzebnych, w spr !  
w ę  wchodzie powinnych, lecz nrl., P
roku  wszelkich kondyktow  zabrania, zapobiegano 
więc onym, a razem  , s tra tom , jakoby i .  niemo-
k a ° S t e f n ,e n )R ,OWOv,°W w procederze zX ieżn icz-  

ą Stefauiją Radziwiłłówną w yniknąć m ogły” sk u t­
y m  menaydowania się w  sprawie stron  podług

ustaw  wchodzić powinnych, 2 powodu mieszkania 
obżałnych sukcessorow Sadowskiego w obcey gu- 
bermi, p rzychodzą żałce przez pozew edyktalny 
do J ą d u  tego powiatu, gdzie majątek ich Sieloe 
leży z którego spór wynikł, i w takow ym  jirzyy- 
ściu zakładają proźby następne: 1) O zobowiązanie
obżałnych Sadowskich następców  Krzysztofa Sa­
dowskiego S ta ros ty  Ostryńskiego, ak torow  h ra b ­
s tw a Siełeckiego do kom portacyi zamiany przez  
Króla Zygm unta Augusta; 2) z A nną de domo R a­
dziwiłłówną Kiszczyną W ojew odziną W ite b s k ą  
późniey Star. Sadowską na Sielec roku 1570 za- 
w artey ,  i w  skutek  oney podania Sielca p rzez  
dworzan królew skich S tanisław a Bernatow icza, 
i Stanisława Falczew skiega na rzecz teyże  W o «  
jewodzinty Kiszczyney czynionego, dla objaśnienia 
się z tych dowodow , za jakiemi własnościami 
Sielec oddany został, osobno przeznaczenia kom­
portacyi na tychże Sadowskich assekuracyi p rzez  
Starościnę Sadowskę czasu wzięcia od ich z a s ta w ą  
Sielca wydaney, udzielnie drugiey przez  K rzysz­
tofa Radziwiłła W ojew ody W ileńskiego H e tm an a  
Litewskiego, p rzy  pozyskanym przelewie te y  za­
s taw y sporządzoney, k tó re  wyświecą, że Szlachta  
w żadnym względzie folwarków swoich nie m ia ła  
uległych dworowi Bieleckiemu, nadto uznania iżby 
ciż sukcessorowie złożyli dek re t  królewski m iędzy 
W ojew odziną Kiszczyną a bojarami Sieleckiem* 
przed  dniem 19 maja 1Ó71 roku  zapadły, posia- 
dłościow Szlacheckich w  niczym niezaymujący, a  
p rzy  tym  obowiązania tychże sukcessorow’ do kom ­
portacyi dalszych papierów na Sielec służących, 
a to  pod warunkiem  oprzysiężenia wierności oney; 
2) Nakazania rzeczonym  sukcessorom pod winami 
sprzeciwieństwa, iżby w stosunku do assekuracyi 
przez poprzedników swoich przy  wypuszczeniu 
zastawy Sielca od Radziwiłła uzyskaney, s tara li  się 
ograniczyć zannar massy X:ęźniczki Stefanii R a ­
dziwiłłówny w processie z żalącą Szlachtą w Kom ­
missyi W ile iL k iev  rozpoczętym , przez dopomnie- 
nie się opisanych zarąk; w przeciwnym  zaś zda­
rzeniu z okazyi uchybienia tych  koley, i z a t r z y ­
mania papierów , jeżeliby w  procederze z m assą  
R adziw iłłow ską wynikły jakie dla Szlachty  s t ra ty ,  
uznania za one rep e ty cy i  na wszelkim funduszu 
obżałnych sukcessorow S ta r .  Sadowskiego, i jako 
z  aktoram i m ajątku  Sielca przyjęcia w  Sądzi© 
Ziem- P ruzań . rozpraw y, a w  tey  o p o tw ierd ze­
nie wszelkich nadań przywilejów i dalszych p a ­
pierów Szlachcie na ich m ajątk i w  Sieledczyznie 
położone służących, ciągłą possesyą p rzed  U nią  
zaczę tą  dotąd exekw ow aną upoważnionych, ze 
s trony  tychże  sukcessorow nigdy m eburzonych, 
a z tąd  wieltlicznemi dawnościami podług u s ta w  
aprobowanych, i p rócz te g o ,  osobiste znaczenie 
mających, rozciąguienia skutków dawnośoi p rb w a-  
mi wskazaney, sądzenia expensow p raw n y ch ,  i t e ­
go wszystkiego, o co w czasie sp raw y  przez  głosy 
lub przez wydane osobno w m ieysou p o p raw y  
pozwy proszonym będzie, salva m ehora tione t e y  
żałoby. Pisań roku 1822 tnca julii 22 dnia.

Roku 1822 julii 22 dnia W o ź n y  urzędow nie

kich. Izbickich 1 dalszych właścicieli za przywile­
jami Królów Polskich w parafii Sieleekiey posia­
dających różne nadania, dwie kopie tego pozw u 
UUr. Tadeuszowi, Kajetanowi, Michałowi, T o m a ­
szowi i Pawłowi Sadowskim, różne urzęda 1 ho­
nory  posiadającym sukcessorom zeszłego" K rzysz­
tofa Sadowskiego S ta ro s ty  O stryńskiego , o raz  dal­
szym jego następcom jedną w m ajątku  ich Sieleo 
zw anym w  powiecie p ru żam k im  w G ubernii Gro- 
dzieńskiey położonym, a d rugą  p rzy  drzw iach  Są­
du Powiatowego Ziemskiego Pruiariskiego um ie­
ściłem. Jakow'y pozew p rz rd  tenże Sąd Ziemski 
P rużańsk i wyniesiony, po zeznaniu onego w ak tach  
publiczni cli dla ty m  skuiecznieyszego do ro z p ra ­
wy powołania w yrażonych  sukcessorow zeszłego 
K rzysztofa  Sadowskiego, że jeszcze przez G aze tę  
K u ry e ra  Litewskiego, i W a rsz a w sk ą  ogłoszony 
zostanie, urzędow nie zawiadamiam. D at ul supra .

Felix Dziatkowicr, W o ź n y  P tu  lTużań.



Roku 1822 miesiąca julii 22 dnia. Przed a k ­
tam i Zicmskiemi Pow iatu  Prużaiiskiego s tan ąw ­
szy  osobiście W o ź n y  w y źey  podpicany ten pozew  
urzędow nie  zeznał przyjąłem 1 źe jest w  xiędze  
p ozw o w ey  pod N. g4 na karcie 109 co do słowa  
w pisany zaświadczam. Jan W o ły n ie w ic z  Regent  
Z iem ski Pow iatu  Prużańskiego.

W o ln o  drukować Jan Górski Pisarz Ziemski 
P o w ia tu  Prużańskiego.

2 . M a s s y  fu n d u s z ó w  i in teressow J O X k i  Jmści  
S te fan ii  R a d z iw i ł łó w n y  Jeneralny  P ro k u ra to r ,p o z ­
wem  r. 1 8 0 2  fu n ii  5 i  do d r z w i  S ą d o w ych  p r z y ­
b i ty m  i  w  Sądzie  K o m m issy i  na in teressa  R a d i i -  
m łło w s k ie  od  R z ą d u  n a zn a c zo n e y  z e z n a n y m , 
p o w o ła w s z y  do t e g o ż  Sądu W  f t ' ,  F r y d e r y k a  i  A l e ­
x a n d r a  S z y l in g ó w  kap. w o y sk  Ross. o kasatę  am is - 
s y ą  i  d a w n o śc ią  b e id o w o d n e y  i  n ie s łu s zn e j  ich 
p re te n s y i  z  r z e c z y  b y ł e y  n ie g d y ś  na Tukiszkach , 
Sznurk isźkach  i Jakubiszkach z a s ta w y  i  o z a ­
sądzen ie  d la  m assy  expensow  p r a w n y c h , o tako-  
w e y  c y t a c y i  stosownie do 3y  punktu o r g a n i z a c j i  
p r z e z  g a z e tę  uw iadam ia .

M ic h a ł  Z a le sk i  P roku ra tor  M a s s y  
W o ln o  drukow ać Z a b ie i ło  K om m is. Kom. R a d ź .

2 W  dniu 22  lipca 18212 roku zran a  z s z e d ł  
z  te g o  św ia ta  w  mieście gubtrskiem  W iln ie  JIV .  
I g n a c y  M o r y k o n i  P i s a r z  Skarbu L i t t , S taros ta  
W ilk o m , i K aw aler .  R o z e s z ła  się w ie ś ć , }.« j a ­
k o b y  z o s ta ł y  po  n im , jak ieś  punkta  n iby T .■ -ta- 
mentowe  , którenn ja k b y  zap isa ł  na różne ob.e i  
d a lek im  pokrew ieństw em  połączone osoby m ają tek:  
ia d e n  ti tu lo  Testament ani punkta  b y d ź  w e  m ogą  
i  e x y s te n c y i  miec nie z d o ła ją .  Alhowiedi z e s z ły  
J W .  M o ry k e m y  co ty lk o  m ia ł  to w z i o ł  po r o d z i ­
cach z  o y c zy s to śc i  albo z  n i t y  p o m n o ży ł , nie m óg ł  
w ię c  w ed le  P r a w  L i t t .  ani Testamentem ani p ro­
je k te m  c z y l i  punktami nic z a p i s y w a ć , i za p ew n a  
t e g o  nie u c z y n i ł , a lbow iem  ciągle  w  W iln ie  c h o ­
ru jąc  1 um iera jąc  ża d n eg o  zap isu , ż a d n e j  d y s p o -  
x y c y i ,  am  s p o r z ą d z i ł  p r z y  urzędnikach o s ia d łych , 
a n i  p r z y z n a n ie m  u tw ie rd z ić  nie chciał.  Jak ie ­
k o lw ie k  w ięc  pismo p o  m m  z ja w i ło  się ju ż  j e s t  
j u l i i  24 w  Z iem . W ileńsk im  zam a n ife s to w a n e  
im ien iem  p ra w n ych  sukcesscrow, i  p o d  ża d n y m  
preteattem nie j e s t  w a żn e ,  g d y ż  Kon. t y 6 8  roku  
ż a d n y c h  za p isó w  in laesionem ju r is  naturae  
s tanow ić  me do p u szcza ,  z e s z ł y  M o r y k o n i  z o s t a ­
w i ł  protestujące się rodzon e  s io s try ,  Jaśnie W ie l ­
m o żn e  Anna z  M orykon ich  Jeleńska P o d k o m o -  
r z y n a  M o z y r s k a  S tar .  Suchow icka  i J ó ze fa  z  
M o r y k o n ic h  jl. ab m a  S ia m . b. D w o ru  P o l .  a p r z e z  
nich J W .  U rszu lę  M o ry k o n ia n k ę  P i s a r z .  L i t .  i  J W .  
P ie tk ie w ic z ó w  z  c z w a r t r j  s io s tr y  r o d zą c y c h  się 
praw etn i i  nie za p rzeczo n em i ze krw i następcam i, 
p o m ię d z y  n iem i z a ś  są i te które e x d o t a c j i  n a-  
u i' t  n ie o d e b r a ły , nie m ó g ł  w ięc  ża d e n  b y d ź  te ­
s tam ent 1 rze te ln ie  onego nie m a, u .s?akże p o ­
d o b a ło  sic osobie d a lek iey  ze k r w i  z e s z łe g o  z  d o -  
bran em i w  pomoc do tego  d z ie ła  zebrać  po  ś. p. 
M o r y k o m m  w szelk ie  o b lig i  na k i łkakrcć  sto t y - 
s ię c y  g o to w e  p ien ią d ze  w y n o s z ą c e , w sze lk ą  ru­
c h o m o ś ć , s p r zę t  zboże i  d a ls ze  a r t y k u ły ,  które  
p o n ie w a ż  n a leżą  do p ra w y c h  su k c e so ró w ,  d la  w ia ­
dom ośc i  p u b l ic ze y  a ż e b y  n ikt nie w a ż y ł  się w cho­
d z ić  w  u k ła d y  ta k  o sum m y p o w y ż s z e ,  an i te ż  
p o d  ja k im  sposobem one n a b y w a ć  ja k o  te ż  w ch o ­
d z ić  w  um< w ę  o s p r z ę ty  i  zboże, o ra z  g o to w e  
p ie n ią d ze ,  k tóre  p r z e z  p ra w y c h  sukcessorow ode­
brane będ q, c z y n i  się o s trzeżen ie .  D a t t  w  W i l ­

nie 18 2 2  mca augusta  1 dnia. JVa m o cy  p le -  
nipotencyi podpisuję . Jan K a n ty  Krusiński R e ­
gen t  G ran . W ileń .

R .  1 8 2 2  augusta  1 dn ia ,  takow e o s tr ze że ­
nie może b y d ź  umieszczone w  K u r. L i tew sk im .  
Jan P isan ko  S ę d z ia  Z i tm sk i .

2. N i ż e j  p is zą c y  się po  bezpo tom nie zeszłym -  
ś. p . L u d w ik u  Iw a n o w sk im  s try ju  sw oim , m a ją c  
dro g ą  sukcessy i dosta jącą  się sobie sum m ę n a  m a ­
ję tn o śc i Ja w o rze  h ipo tekow aną , i k tóra  ju ż  d ekre ­
tem  Z ie m s k im  N o w o g ro d zk im  w d n iu  2‘ł  jb r a  ra ­
ku  idącego  z a p a d ły m , w  ilości czer. z ł .  4oo do e- 
x o lu c y i w ska za n ą  zo s ta ła ; żeby  w ięc JO G . X ią ię -  
ta  R a d z iw iłło w ie  d zied z ice  rzec zo n ey  m a ję tn o śc i  
Jaw oru  spom ien io n ą  sum m ę p ła c ić  obow iązan i b y ­
l i  p rze św ia d czen i, ie  n ik t  w ięcey  oprócz n i i e y  p i ­
szącego  się w  s to pn iu  oyca sw ojego J o ze fa  I w a ­
now skiego  d zia ła ją ceg o , do te y źe  n a  Ja w o rze  z a ­
s ą d z o n e j  s u m m y  p ra w n e g o  p re teń so rs tw a  n ie m a j 
p r z e z  n in ie js z ą  tr z y k r o tn ą  a w izo c y ą  w zy w a , aby  
się k toko lw iek  i pod ja k im  b ą d ź kolwiek. w z g lęd en t  
do n ie ra z  rzec zo n ey  po  L u d w ik u  Iw a n o w sk im  p o -  
zo s ta łe y  s u m m y  m ia n o w a ł się p re ten so rem , a  ż e ­
by swe pre tensorstw o  n a y d a le y  w p rze o ią g u  dw óch  
m iesięcy  p rze d  S ą d em  ' Z ie m . N o w o g r. lu b  je g o  
k a n c e lla ry ą  w espół z dow odam i one p r ó b u j ącerrii 
d ro g ą  w ła śc iw ą  ob jaw ił D a tt roku  1822 m ca  j l i ­
i i  i  20 d n ia . T o m asz Iw a n o w sk i.

R o k u  1822 ju l i i  27 d n ia  p r ze d  a k ta m i G rodz- 
k iem i P o w ia tu  O szm ia ń sk ieg o  staw a/ąc  osobiście 
J P . 1 om asz Iw a n o w sk i ta ko w ą  a w iza c y ą  do za p i­
sa n ia  w p ro to k u ł p o to c zn y  processow y p o d a ł. P r z y ­
ją łe m  i  że  je s t  w  a k ta ch  św iadczę J ó z e f  R o d z ie ­
w icz Grodz- P tu  O szm ia ń sk ieg o  R e g e n t.

T a ko w ą  a w iza c y ą  wolno je s t  d rukow ać w K u - 
ry e rze  L it t .  K a z im ie r z  G r y f f  Sw ieboda P is a r f  
G ro d zk i P tu  O szm ia ń sk ieg o .

2. P o lw a rk  B o ln ik i c z y l i  L u b a rtó w  w p o w ie ­
cie A  iik o m ie rsk im  p o ło żo n y , p ra w e m  w ie c zy s ty m  
p r z e z  A  IV . A n to n ie g o , A d a m a  i  B e n e d y k ta  o raz  
siostrę A n n ę  K o łły szk o w  Sędz. Z ie m sk ic h  A  iłko -  
m iersk ich  w  1821 9bra  24 d n ia  w y d a n y m , a tego& 
roku  x b ra  22 p r z e d  a k ta m i Z ic m s k ie m i A ’ iłko- 
m iersk iem i p r z y z n a n y m  A  W . 'Theodorowi i F el1'  
cyarm ie  z B o h u szo w  P ie tk iew ic zo m  P isa rzo m  Gro­
d zk im  W iłk o m ie r s k im  w y b y ty  zo sta ł. A b y  przeto  
A  A  . w y b y u c e  na  w y ż  rze c zo n y  fo lw a r k  n ie  za­
c ią g a li kredy tów , i  m a ją cy  ja k ie k o lw ie k  stosunk1 
n a  d a ls zy m  isteow  fu n d u s z u  dosyć o d p o w ied n i'1 
s zu k a li re p e ty c y i za s trzeg a m . R .  1822 d n ia  
l ip ca . Leodor P ie tk iew icz .

R o k u  1822 m iesiąca  lipca  5 1 d n ia . P rze d  a'  
k ia m i Sądu  Z ie m . P tu  A  tleń . s ta w o ja c  osobiście 
Ar. J P . P io tr  P u c tło w sk i takow e ośw ia d czen ie  d°  
P ro to k u ł u w p isać  p o d a ł i one w ła sn ą  1 ęką p o d p i­
sa ł. P r z y ją łe m  J a n  Z ie n k o w ic z  A ' iteń sk i Z i e m ­
ski R e g e n t.

R o k u  1822 a u g u s ta  1 d n ia . T a ko w ą  a u iz a - .  
cyą  w olno  zam ieśc ić  w K u ry e r ze  L ite w sk im . Jan  
P isa n k o  S ęd zia  Z ie m .

5 . O d L ite w sk o  G ro d zieńsk iego  G u b ern ia h 'e'  
go R z ą d u  o g ła sza  s ię ,  i i  d la  u z y s k a n ie  Td1'  
le in y c h  do s k a i lu  od ży d a  H eszela  K aceniilepo11' 
h en a  za  n ied o sta w ien ie  p o d łu g  k o n tra k tu  do kon1' 
m isso ry a tu  su k n a , p ie n ię d z y  243i r  46 j kop,**’ 
tu ty s z e y  G u b ern ii w  m ieście  B rze śc iu  op isaneg°  
i ocenionego  rub . l yby  kop. y i  u ssy g n ., dom  P°" 
r ę c zn ik a  je g o  ta m te js z e g o  ż y d a  l i i r s z k i  G in sb e i’ 
g a  n a zn a c zo n y  z p u b lic zn eg o  ta r g u  n a  p r z e d a ż ," a 
ku p ie n ia  k tórego  w zyw ają , się ż y c z ą c y , k tó r zy  
ją is ię  ja w ić  d la  ta rg ó w  na  te r m in y  26 i  27 " 'y  
n a stęp n eg o  ybra do B r z e s k ie j  M ie sk ie y  P olicy  l \ 
n a  tr ze c i o s ta te c zn y  do tego  R z ą d u  za  t r z y  n>'e 
siące  od d o ty  w y d ru k o w a n ia , k tóre  p ó ź n ie j  n ‘\  
s tą p i w  S a n k tp e te rsb u rsk ich  lub M osk iew sk ich  
ze tach . L ip c a  24 d n ia  1822 r.

E x p e d y to r  K o /lesk i Sekre tarz  K rupow ie1*



DODATEK DRUGI DO GAZET! KURYEKA LITEWSKIEGO N. 90,

W ilno  dnia  4 Sierpnia  1822 Roku v. s.

Ł  i t  y  t a c y  d. bezpieczenie całości dófrr spadkowych na zł. poi,
2 Ponieważ dla niestawienia sig kontrahent 4oo wystawione}'.|

tów do licy tac ji blacky m iedzianej, z dachu ob~ i 5. Massa Xiędza Franciszka K w iatkiew icza
eerwutoryum astronomicznego, w dniu  i sierpnia  składa się tylko z papierów wskazujących ślad, iż
ta i  Ucyiacya do skutku nieprzyszła , przeto R zą d  do niey należała summa zł. reńskich 2,090 kr. 4oJ,
Uniwersytetu pomienioną licjttoćyą odłożył na oraz kosztow ne pretiosa przez rząd  austryacki za­
dziera 8 sierpnia', życzący licytować stawić sigm a» trzym anem i hydź mające.
la w  te rm in ie  nz.nacz.nn\ńi. o.tradzin ie i  do po łu dn iu  16. Massa W alentego Lutosławskiego składa

się z obligu Anny Kochanowskie}- na zł. poi. 22, gr. 
10 w dobrey monecie wydanego.

17. Massa E w y z Polkańskich Sławkowrey 
składa się ze sk ryp tu  Franciszka Potkańskiego na 
summę 16,298 zł. poi. 27 gr. zeznanego.

18. Massa Xiędza Jana Mędrzeckiegc z obli- 
gu Filipa Kołdowskiego na zł. poi. 161. g r do* 
brą monetą na dobrach W Sola hypotekowanego.

' “ -im •“ j  ' “ ‘-i"i- .y  .“ “‘ i "  uh m. 19 Massa Michała Czarneckiego z obligu Ka-
206 do Ko-rnmissyi kządow ey  ̂ Sprawiedliwości jetana Dobrzyńskiego na summę zł. poi. 25y gr. i4
przedstaw ieniu , na skutek tegoż z mocy reskry- W dobrey monecie na dobrach Krzyżanowice hv-
pł.u teyze ICommissyi z dnia 12 kw ietnia 1821 ro- potekowancgov

d z i ^ , g ,  AjJ  Ł Ł L. J  LU  UL J H i r . n .  u .  v

ją  w term inie oznaczony m, o.godzinie 4 po południu  
w koliegium ś. Jana. Sekretarz F elix  M ierzejewski.

O b w i e s z c z e n i e .
Kopia do N  5y4o. Liczba 18&.

R adom  dnia  3o marca 1822 roku.
2. T rybunał Cyw ilny pierwszey Instancyi 

W ojew ództw a Sandomierskiego.
Po dpkonaney rew izyi swey kassy d uczynio­

nym w- tey  mierze na dniu 19 m arca 1821 do N.

ku do liczby 2,926 zapadłego, a w dniu 17 m aja1 
1821 odebranego, k tórym  polecono, aby wszelkie 
realności jakieybądź natu ry  do swego składu w 
aaw m eyszey epoce czyli do roku 1820 złożone* 
stronom  in teresow anym  wydane zostały, postępu­
jąc podaje ninieyszemi do publioeney wiadomości 
kom u o tern wiedzieć należy, iz w depozycie Sądu 
swego znaydują się składy z mass następnych, a 
m ianowicie:

1. Massa Franciszka Jastrzębskiego składają- « irt»sa «.uscio«a w oicrzynnie z oongu A n ­
na sie z obligu przez K ajetana Dobrzyńskiego na ny Koohanowskiey na summę zł. poi. 58 e r. ± w do-
sum iuę 2(1* zł. poi. 1 a gr. w dobrey monecie na brey monecie wydanego.

obrach Krzyżanowice zahypotekowanego. 24. Massa B onaw entury T repki z obligu przez
2. Massy ozefa Jurkowskiego i M aryanny z A nnę Kochanowska na zł. poi. 22 gr. 1 w dobrev

Jurkow skich LeWandowskiey połączona, składają* monecie. '  1 b , 7
, ca  się z obhgu Kazimierza Młodeckiego na summę 26. Massa E lżbiety z Grabowskich W olskiey

dol,*'ach s k W “Hca sil!. ^ °k u m e n lu ,,k o t< > :
5. Massa" Jó/.ela si.  *' L  W .y o w k .  d . p..,-

z m strunientil kauoyi przez m atkę pupillów w moc 
bezpieczeństwa dóbr spadkowych na zł. poi. 5 000 
w ystaw ioney. ’

20. Massa Fabiana Badowskiego składa się z 
rew ersu Jana Badowskiego na summę żł. poi. 5,266 
gr. 20 w dobrey monecie wydanego.

21. Massa Franciszka Dąbrowskiego z obligu 
A nny Kochanowskiey na summę zł. poi. 75 gr. 12 
w  dobrey monecie zeznanego-.

22. Massa kościoła Janowickiego z obligu K o­
ohanowskiey na summę zł. poi. 55 gr 2.7 w dobrey 
monecie wydanego.

25. Massa kościoła w Skrzynnie ż obligu An-

-  ~ 5V ,vv.

2. Ze skryp tu  Mikołaja Branwickiego na zł. 
reńskich 5oo.

5. Z cessyi Józeiy Szymanowskiey na zł. poi 
1,200. r

4. Z tranzakcyi pomiędzy Grabkowskiem i a
Dołęga.

26. Massa Franciszka Dłuskiego z dwóch do­
kum entów to jest z planu exdyw izyi spadku 1 z w y­
kazu hypotecznego dóbr Odechowa*

w .tlikvoir : ---------V.6” “ “ Łl H‘»‘. ig 1* gr. oĄ 27. Massa Mikołaja Stawskiego z obligu F ili.
Wane.ro monecie na dobracu W elola hypoleko* pa Kołdowskiego na zł. poł. 16& gr. 6 w °dobrcy 

ii VT -r r> monecie na dobrach W Sola hypotekowanego.
sów  K-J USa as.za PeLr.vkowskicgo z rewer- 28. Massa Tomasza Gałkowskiego z obligu Fi
M n a lJ m,« T Za " Pi l6,27y § r’ 2’ tudirfez Iia HPa Kołdowskiego na zł. poi. 110 gr: i 4 w dobrey 
m oli i e f  .  61 ■ 11 W °^Fey* monecie przez Go- monecie na dobrach W Sola hypotekowanego

"  K . r - T ’T T 3'01’- MaSSa Xięd“  Mlkol' i “ Żaniskiefio z obli.
V /'a ^ ,lZ ?Sorza W łodarskiego z gu Młodeckiego na zł. poi. 900 dobra m oneta na

w (iavvnrvvnip ________“ l . •

4. Massa Anny z Dobieckich Mszaneckiey skła­
dająca się z rew ersu Michalczewskiego na summę 
zł. poi Jb t gr . 8 w dobrey nionecie, tudzież /

PW h tn ia rS . P°K 5’°°°  na dob™ *  W n n i Z j  i
5- Massa Xiędza Macieja Lewandowskiego 

cddigu 1’i lipa Kołdowskiego na zł poi. i q4 or°  3
W  f l n h r p v  n in m m  a ,1 1 __ . y  t>L* °

°^3i'Saoyi austryackiey'na złTreńskich^i^kr? T2.
sumirię 2fl 48ł  ?t°ne ia Bęczel^kiego z rew ersu na 
\ ,r a . .2 -^ 1  Pu!- w dobrey monecie przez W a -

Dmatnwskfego wydanego.0 
X I Va)e lana Grabko w ,kiego z rew ersu na

w V sta w io -

„y Vlilssa 'Vajetana Gr
• b°b  2o^)oo przez Adai

n i 'o n  x u a i na Wolskie-

rew eX  1 ,  .
W ciobrey monecie wydauenn poL ł »on gr.. . J  ’“ 'III.

i i -  Massa Józefa B arcików ,k
się z iiid.rum entu kaucyi przez

dobrach w Gaw orzynie hypdtekowaneco. *
5o. Massa Xiędza Franciszka Jagniatkowskie-  

go z obligu przez Kajetana Dobrzyńskiego na zł 
poi. 273 gr. 12 dobrą monetą na dobrach Krzyża­
nowice hypotekowanego,

5 l ; Massa' Jędrzeja Łuczyńskiego z obligu przez  
bkotmcką i Kuczewską na zł. poł. 48o gr. 20 w  
dobrey monecie. k

52. Massa Anny z W ilkoszew skich  Zakrzew -  
skiey z obhgu Kajetana Dojirzyńskiey na zł. poJ 5o8

2D na rin i r t r  1 k    :___ i__^ , *eskiVtTrt d i  1 . -  zyiisKiey na zł. poJ
Helenę B ^ c f e  ^

dobr S  ^  Nowi:

ską m atkę pupi„ óvv -
spadkow ych  na zł. poi lo .«0o wVstawinU ' ”  -  v  '  • M* • - i ”   .......    c n u

v . y sl.av\ loney. /  c k ie y  i dla ,ey  d z iec i zabezp ieczający .
VI n./iM T) _ II 1 * . . d

i i  Massa El o O ^ y slavvioney, /  
t'kiey '’kłądniąóa się z rew ersu na D J  h Gołuchów- 54. Massa Rocha Ruchowskiego z obligu Fili-
Jana Golucmnvskiego, wydaneno * 3,000 Przez Pa Kołdowskiego zł. poi. 161 gr. 2 na dobrach W.So- 

i 3. Massa Xied/.a Michała ił 1 u- hypotekowanego.
da iaca się z obligu prze/ A n n ,  . a n z a  5’t,rR° S^D- oó, Massa Konstantego Swidzińskiego z rewrr-
zł. poi. 1 w  dobrey monecie 'v0chanowską na su Kajetana Swidzińskiegouia summę zł. poi. 2,628.

i 4 M lisa Jedr7eii ' anfgo. 56 Massa Macieja Migurskiego składa się /
% in strunn  ntu kadcyi ..rzez m atke u *'* ° blT ,  Kil^ a K °ld°wskiego na zł. poi. 119 gr. 29,

1 matkę pupillow na za- na dobrach W  bola hypotekowanego.



37. M assa depozytu  dom inikalnego K osieni- 
ckiego składa się ze sk ry p tu  Józefa Popiela na zł. 
poi. 1,369 gr. 7, i z obligacyi na  zł. poi. 1,600.

38. Massa W alen tego  Saw ickiego z inassą Ja- 
dw ig i p rim o voto S aw ickiey  secundo voto Svvier- 
czew skiey połączona, składająca się z 7 sztuk  do­
k um en tów  jako to:

a. Z  k w itu  O nufrego Saw ickiego na zł.jpol.t5oo:
b. Ti k w itu  F ran c iszk i Sapierzyńskiey  na zł. 

poi. 2,000.
c. Z  k w itu  na zł. poi. 2,44o.
d. Ż  koroplanaoyi k tó ra  m iędzy D obieckim  

a  Saw ickim  m assie obecney korzyści 1,260 zł. re ń ­
sk ich  przynosi, tudzież:

e. Ze sk ry p tó w  Józefa Śląskiego na żł. poi. 
2,566 gr. i 5.

f .  Jana U adońskiego n a  zł. poi. i,oóo.
g. Ignacego M alczew skiego na zł. reń. i,25o.
W z y w a j ą  się za tem  w szystk ie  s tro n y  in te re s-

sow ane, m ien iące Y ę  posiadać ty tu ły  p raw ne do 
podniesienia k tś rey k o lw iek  z mass pow yżey p rze- 
rzeczonych , aky  przed ich re feren tem  Sędzią T ry ­
b u n ału  tu teyszego  Józefem  B orow skim  W M ieście 
R adom iu  m ieszkającym , z ty tu ła m i tem iż  czyli r. 
dow odam i ich  p raw a  usp raw ied liw ić  zdolnem i, o- 
sobiście lub p rzez  um ocow ane osoby staw ili się, i 
tak o w e  onem uź w ra z  z n o tą  na piśm ie podaną, 
zgłoszenie się ieh  usp raw ied liw ia jącą , złożyli, po- 
czem  T ry b u n a ł w zględem  w ydan ia  w szczególności

składa się z obhgu p rzez  K azim ierza  M lodeckieg•  
ja k o  na procent w ypożyczającego n a  summę zł. poi.

£''■ 10.> do°>'«Y m onety w ydanego i  na'dobrach  
Uaworzy nie tahipotekowcinego, ■

5 . M assa Izyd o ra  Glinickiego składa  się t o - 
bhgu p rzez  A nnę z K ietlińskich Kochanow ska jako  
na  procent w ypożycza jącą  na summę zł. po i. fi o 
dobrey m onety wydanego i  na dobrach Ostałowie 
/ ey w iasnych zahipotekowanego.

6. M rssa  M icha ła  H adziew icza  składa eis 
s  kaucyi p rze z  Teressę z  Fniew skich K iethńską  
na sum mę z ł .  poi. 3 >9q o  w yd a n cy  i  na  dobrach  
raiomaki hipotekowaney.

7. M assa kościoła Jasionny składa się z  o b li• 
gu  p rze z  A nnę z K ietlińskich K ochanowską n a  kw a-  
J  1 tfr ' ■ dobpey m onety w y dane vo na  
dobrach Ostałodne je y  w łasnych  zahipotekowanego.

8. M assa  M a ry a n n y  K osickiey składa się 
z  instrum entu kaucyi p rzez  Jacka Kosickiego ń l  
summ ę zł. poi. 2*;7óo gr. 7 w dniu  20 styczn ia  1807 
w R adom iu w ydanego i w ty n d ę  roicu oblatawuncgo.

9. M assa Jozefa  Kustcckiego składa się z  obli-  
g u  p rzez  K ajetana D obrzyńskiego jako  na  procent 
w ypożycza jącego na  kwotę z ł  poi. 16* gr. ia  do-

c 7 ,. d°irach
10. M assa A n n y  K rokow skiey składa się z  0- 

bugu p rze z  A nnę z KietlińsJurh K ....... i..5
czem  T ry b u n a t w zgięuem  w yuam a w szczegoinosci tUL pr(,CenX w ypożyczającą  na kwotę z ł  Z i  A  ^ r  
zadanych mass, to  co z p raw a  w ypadnie zadecyduje. 29 dobrey m onel w ydanego , < na d d b ^  'h V .1
D o staw ien ia  się takow ego 1 produkow anie p raw  Iowie j<y w łasnych zahipotekowanego  
p rzed  w yżey w zm iankow anym  re fe ren tem  te im m  
dla m ieszkających w k ra ju  trzechm iesięczny , zaśrdla 
m ieszkających  za k ra jem  sześciom iesięczny od da­
ty  ogłoszenia, p ie rw s z e g o ^  G azetach  publicznych 
T ry b u n a ł zakreśla, z tym *rygorem , że w razie  nie-
zgłoszenia się na  povTyzey W zm iankow anym  te rm i­
n ie  s tro n  in teresso w an y ch  do k tó reyko lw iek  tnas* 
sv. tak o w a  ża opuszczoną uw ażana z, m ocy a rt. 
7Y5 K odexu C yw ilnego w indykacy i P ro k u ra to ry i 
jen era ln ey  K ró lestw a Polskiego u legn ie , a naów - 
czas w szelkie s tąd  w y n ik n ąć  m ogące s tra ty  lub 
azkody s tro n y  n iestaw ające n a  te rm in ie , sw ey w i­
nie p rzy zn ać  będą m usiały.

P rezes (podpisano) t  a len ty  O ślaw ski.
(podpisano) G idlcw ski Z. S.

Z a  zgodność K opii J. Sw ierćżyński-

w łasnych tahipotekowancgo.
11. M assa E w y K uroszow ey składa się z  o lli-  

g u  p rzez  Jozefa  K urosza u> dniu  10 sierpnia  1808 
na sum mę  10,000 zł. poi. dia Marchia i  dzieci swo­
ich wyaanego i  
kowanego.

12.

t     *■ U 4 1 C C I

ego t no  dobrach Joszowicaćh zah ipo te*

Khpia do N . 5i86—  Liczba  201 i 901.
R a d o m  dn ia  3o m arca  1822 roku.

2. T ryb u n a ł C yw ilny  p ięrw siey  Instancyi 
W ojew ódziw a Sandom ierskiego.

P o dokonaney rew ity i sw ey K assy  i uczyn io -  
nem  w te y  m ierze na dniu  19 m arca  1821 roku do 
liczby  206 do K om m issyi R ządow ey Spraw ied li­
wości przedstaw ienia na  skutek tegoż z  m ocy R e­
skryp tu  tey ie  K om m issyi z dnia  12 kw ietnia  13 21 
roku  do liczby  2,926 zapadłego a w dniu  17 m aja  
t. r. z ó n  odebranego, k tórym  polecono, aby w szel­
k ie  realności ja k iey  bądź na tu ry  do sw tgo  składu  
w  daw nieyszey epoce czy li do roku  1820 złożone , 
stronom  in tsresso w a n \m  w ydane zosta ły , postępu­
ją c  podaje m n ieyszem i do publiczney wiadomości, 
kom u o tern w iedzieć n a leży , i i  w depozycie Sądu  
swego z n a jd u ją  się składy z mass następnych z ło ­
żone a  mianowicie.

1. M assa X  ędza A l n t g o  B iennera  składa się 
a. z dwóch zegarków  srebrnych b. z go tow izny  
w kwocie zł. poi. n »4 g t . i6 , i z obligu p rze z  K a­
zim ierza  M lodeckiego na procent w ypożyczającego  
n a  sum m ę zł. po l.it, \ 66 gr. 10, w  dobrey monecie w y .  
danego  1 na dobrach G aw orzynie zahipotekow untgo.

2. M assa A lrxego  C hełkowski-go składa się 
z  obligu p rzez  Józeja  B rzezińskiego na procent 
w ypożycza jącego  na kwotę zł. poi. 714 gr. 12 do­
brey m onety w ydanego a na dobrach G ulm ie za-  
hipotekow anego .

3 . M assa Jakóba Dom ańskiego składa się z 0.  
bligu p rze z  Z o f  ią  z Laskow skich Skotnicką i A gniesz-

M assa M a ry a n n y  L ękaw skiey  składa  się 
z tranzakryr o ryg in u ln ey  m iędzy adw okatem  N e- 
m etz jako dodanym  K uratorem  małoJetniey A n n J  
Ł ęko w sliey , a je y  oycehi Sebestyanem  Łękawskirń  
względem  spadku po je y  matce z  K arskich  Ł ekaw -  
skiey zaw artey.

i 3. M assa  T ekli M b ta ra ko w ey  składa  się 
e zapisu na  rzecz sukcessorów przez M ich a ła  M a - 
zurakjego na  kwotę zł. poi. o4ó gr. i5 , w dn iu  1 
łipca  181.8 zrobionego , 1 w aktach Z iem skich  Chę­
cińskich ingrossowanego.

ih . M assa Ignacego M ikułow skiego składa sif 
z assekuracyi o n g in a ln ey  p rzez  Juliannę t  p fjiso -  
w iciow  A likułow eką na kwotę zł. reń. 162 sr. 18 
dla  sukcessorów Ignacego M ikułow skiego w yd a n e j  
dnia  m aja  i8o4 roku. 6 » ya a n * j

j 5. M assa Antoniego Nowosielskiego składa  
tię  z  ob.igu p rzez  Jozefa  B rzezińskiego  na  792 
g r . i i  w ydanego jako  na procent wypożyczającego,

I Z g o  >*«“ “!a"‘r‘h
16. M assa J ó z f a  Oborskiego składa tie  z  0- 

bhgu oryginalnego p rzez  A gnieszkę Oborska na 
zł. poi. łą czn ie  2, k io  dła jey  d» eci z  Józefem  O ho,-. .  . . , , „ Józefem  Obór
tkirn spłodzonych w  dniu  i 3 styczn ia  1808] u y d a n e  
go w  aktach Z iem skich  Radom skich ingrossowanego.

17. M assa M icha ła  Pędkowskiego sk ła d a  się 
z obligu p rze z  Antoniego Lubińskiego na sum m ę  
9,000 zł. poi. w dniu. 6 lipca  1807 w yd a n eg o , dla
sukcessotów tegoż na dobrach Jankowice zahipots*
kow aneirn rmego.

18. M assa M a ry a n n y  Pętkowskiey składa  sif 
z o b lig u  p rzez  A nnę z K ietln ińskich  K o c h a n o w s k ą  
na  procent w ypożycza jącą  na zł. poi. 2 g r . 2 do­
brey m onety w ydanego i na  dobrach je y  w ła s n y c h  
Ostałow zahipotekowanego.

19. M assa Jana  R om ykaU kitgo  sk łada  s if 
z obhgu p rzez  K ajetana D obrzyńskiego na  procent 
w ypożycza jącego na zł. poi. 186 gr. 1 w dniu  9 
p a źd ziern ika  1816 w ydanego i na  dobrach K rzy ­
żanow icach jego w łasnych zahipotekow anego.

f M assa A ugustyna  Prokopow iczu składa sii 
z obhgu p rzez  Józe f a B rzezińskiego  no. procen t u f ­

na zł. poi. 24 gr. 18 w S c h e y n a c h  
na cz. z ł. g sztuk w dniu  21 sierpidd

kę z Laskow skich K uczewską jako na procent wy po- pożycza jącego  
Łyczające n a  summ ę zł. poi, 1,611 gr. 2 dobrey mo- austryackich  i
n e ty  w ydanego  i na  dobrach ich S u lig a c h  1 Bro- 1812 w ydanego, i na  w si'G u lm ie  zahipotekowarleg0
now icach zahipotekow anego. 21. M assa Stanisław ą lladońskiego składa  M

4. M assa sukcessorów M acieja  D ygu lsk iego  z  obligu p r ze z  Ignacego R adlińskiego na  zł. P°1'



5si 42 dla W incentego kFilkoszewskiego wydanego 
w dniu i i  sierpnia 1793 u> aktach Ziemskich K ra* 
k.owskich 27 maja  1799 ingrossowanego.

22. Massa Giertrudy Roklewshiey składa się 
z  obligu przez Kajetana Dobrzyńskiego na procent 
wypożyczającego na zł. poi. 667 gr. i 4 j  dobrey 
monety w dniu  9 października  1816 wydanego na 
dobrach Krzyżanowicach sahipotekowanego.

23. Massa M acieja Skrodtkiego składa się 
z dwóch oryginalnych obligow jednego przez Ja ­
na Domańskiego na czer. zł. 5oó w dniu  23 czerwca 
1807, drugiego zaś przez Stanisława Łubę na 
ezer. zł. 200 dnia  22 grudnia  1806 wydanych.

24 . Massa Xrędia Antoniego Sobctyńskiego 
ttklada się z obligii przei Kajetana Dobrzyńskiego 
na procent wypożyczającego na zł. iy5 gr. 21} 
wobrey monety w dniu  9 października  1816 roku 
wydanego, na dobrach Krzyżanowicach zahipote- 
kowanego. •

25. Massa Antoniego Strzembosza składa się 
z  obligu przez Jozefa Otj mows kiego na zł. ren. 988 
Sr. 56. w dniu  8 marca  1809 wydanego w akta

'  Ziemskie Chęcińskie tegoż samego roku za cią­
gnionego. “

, , 2Q- Massą Xiędt& Zam oyskiego Plebana Sie-
S E & a  * abil$u Pr ie z  Annt * K l*ł-iinsiticn Kochanowską na procent wypożyczającą  

z . poi. J(j, w Scheynacn austryackich wydane­
go 1 na dobrach Ostałowie zahipotekowanego.

, ■ , 2? -M a ssa  nieletnich Józefy i Hieronima W ol-
a r  I z da si* z la Plsu Jona Kaniego0 * ,leB° na zł. poi. 17,000, dla tychże nieletnich 
w  aniu  10 października  1808 sporządzonego do 
akt Ziemskich Chęcińskich tegoż samegÓ dnia mie­
siąca 1 roku ingrossowanego.

Liczba  2 (0  w Radomia jak  wy ley  
l» j 2^ ’ ^ assa N iędta  Benedykta Radziszewskiego 

składająca się z gotowych pieniędzy zł. poi. 102 er  
20 w depozycie tnaydującyih .

29. Massa Romana Zaręby składa się z obli- 
§H~1P lu, stycznia  1817 roku. na summę zł. poi. 
4 o6 gr. 24 przez M aryannę Nowakowską tytułem  
pożyczki wydanego i na domie w Radomiu zabez­
pieczonego.
dohn X i^ ta  W is ł a w a  Lasockiego z po.
t  " :gM  °bhgU P°d *am <i datą co i pow yiPsla

e.8  gr. Z Z 7 Ą ,  U’a t °m k 'i" °  ‘ 6 * '> < •
• j  n ' kdcit,5a Jokóba W oiń sk iego  1 go tow ych  nie 

m ę d zy  w  ilości z ł .  pol .  100  « ,  depozy27ą d o Z m  
sn a yd u ją cych  się. » ^  J "  ^ ąaow ym

sir / ! ' #  *? H eleny R ułew iczow ey składająca

. ?  Z d t p Z n f  (d ‘y*  «■ m
w  S ; J ? a3*a Franciszka M szaneckiego z otliga- 
Z h w a ia  r7d l %  PT *  7£ " a w S® brzeskiego za
r.  na  r - i r e  f  2 3  k» ^ m a  1 8 , 7

34 W ‘f *  fi+ ^F zancckiey ze znane go.

v “ % n v T "’ Ł' r ' * " p °'
Rości zł. poL Ŝ a ,  ^ '^ J lm g o w s k ic g ó  w gniawiinic

° 6- Massa Samuela ^  ePotJ cie *na) duje się. 
Jfąrtego z gotowych ner c i )Jl Ltnsporn
65 V .  1 ^ d c p o z yrc ie .Plen,(idtJr w  *«>••«:. *# . poL

7Pj j r r  .* < •* -
30 g r  w monecie. 3 i 17 cA

, . ł\Iassa  X iedza l i  n * .
skiego z gotowych pieniędzy l  , *, D ^ o w -

. , V W a r L a s z a l l z " li T  tL  13 * *
pieniędzy w ilości zł. poi 5 , £ 0.* K łow ych
zł. pol. 15o przez n ierdy ^ j ' V  * ubligu na
go dziedzica dóbr L ipy  ze-nn Ogonowskie-

y ° :  M a „ a  X i f Z  l ’Z
« T ch p i e n i ę d t y «,  ,(„<„• , ,  1 ,  • • o 'r<," , “ ‘>

tnaydujących się. P &r‘ 11 w  **P©-

* gotowych pien iędzy*w  i l o i c i^ z ł^  .So,now siie&° 
w depozycie. * n jL ., .L  Cl t ł ' Pc I- 30°  g r. ] 7

43. Massa KwirynaRogowskiego składająca się. 
a Z  cessyi przez Antoniego Taborshiego w dniu

18 październiku  i8 i5 na summę 5,65j  zł. pol. na  
dobrach Kuczki lokowaną.

b Z  wyroku Trybunału dnia  i 4 listopada 
1817 zmarłemu Rogowskiemu od Samuela Frenkel 
na summę 8,264 zł. pol, przyznającego.

c Z  kopii rewersu na eter. zł. a6 przez P a­
wła Kulińskiego dnia  26 września 18 n  zaznane go.

d Assygnacyi przez Franciszkę Sudawską  
w dniu  8 lipca 1816 na zł, pol. 1^00 od Ignacego  
Dorobera przekazaney.

e Z  rewersu z daty  10 listopada 1811 przez  
Ruperta Gnoińskiego na czer. zł. 4 w złocie i 16 
zł. pol. w monecie wydanego.

i Z  rewersu przez W alentego Roszkiewicza  
na czer, zł. i 5, w dniu  24 sierpnia 1815 wydanego.

g Z  rewersu przez Jana Ctochcińtkiego w d. 
26 listopada 1816 na zł. pol. 28 teznanęgo.

44. Massa Antoniego Giżyckiego składająca  
S‘1 * gotowych pieniędzy w ilości czer. zł, 4 i w zło­
cie i 16 zł. pol. w monecie srebrney, tudzież z  dwóch 
obligoiy pierwszego na j6 .000 zł. pol. przez Goray- 
skiego dnia 2j listopada 1806 roku zeznanego , a 
dnia a3 sierpnia 1808 na dobrach D ąbnik w ta-  
belli Lwowskiey hipotekowancgos i powtórnego nd  
4g zł. reń. 17 sr. w Scheynach austryackich przez  
Józefa Jor dana dla tey ie  massy w dniu  7 * i ł  
marca 1818 wydanego.

W zyw ają  się za tym  wszystkie strony inte** 
ressowane mieniące się posiadać tytu ły  prawne de 
podniesienia któreykolwiek z mass pow yiey prze- 
rzeczonych dla nich służyć mogące, aby co do m asi 
od N . 1 do 27 włącznie umieszczonych przed ioh 
referentem Rochem Szctepanowskim Sędzią. Zaś. 
od N . 28 do N  44 włącznie, przed Stanisławem  
Sieradzkim Assesorem Trybunału luteyszego w m ie­
ście Radomiu mimzkającemi ; z dowodami ich prą-, 
wa należności usprawiedliwić zdolnemi osobiście 
lub przez umocowane osoby stawili się i o n tm u i i 
onymże wraz z swem żądaniem  takowe złożyli, po  

Trybunał względem wydania w szczególności 
żądanych muss, Ło co z prawa wypadnie zadecyduje, 

Do stawienia się takowego przed w y ley  wzm ian­
kowanym lub wzmiankowanenu referentami term in  
dla mieszkających w kraju trzechm iesięczny; zaś 
(lla mieszkających za krajom sześciomiesięczny 
oznacza sie, który od daty pierwszego ogłoszenia 
w Gazetach publicznych zakreśla z tym  rygorem , 
i i  gdyby ze stron do któreykolwiek z mass w yżey  
nadmienionych mteressowanych na oznaczonym  
terminie nikt nie stawił s ię , takowa z mocy art. 
713 Kodexu Cywilnego do windykacyi oneyźe Pro-  
kuratoryi Janeralney Królestwa Polskiego oddaną  
zostanie Anaów czas wszelkie ztąd wyniknąć m o­
gące straty lub szkody strona niestawzjąca siesey 
winie przyznać będzie musiała.

{podpisano) W alen ty  Oslawski Prezes.
Ciswicki Sekretarz.

Z a  zgodność z oryginałem  na papierze bez 
stempla pisanym  świadczę.

(podpisano) Ciswicki Sekretarz T. C. W . S.
Z a  zgodność B. W ilkowski.

w depozycie sądowym.

w  i l o i c i z l ^ p o l  t i o 7 r  k : e f c Ł e “ 's i l * y  w  g ^ o w i i n i e  P • o g r. 10. w depozycie złożony.

S. Skutkiem  dekretu rem issyynego Sądu  
Z iem . P tu W ileyskiego dnia  26 maja  1820 ro ­
ku ogłoszonego i rezolucyi Sądu Głównego M iń ­
skiego 2go D epartam entu roku  1821 m iesiąca  
m arca  38 dnia zakroczoney w term inie z obwie­
szczenia tegoż roku ju n ii  21 dnia podanego, eo- 
rundem  22 przed  A ktam i Z ie m . P tu  Z a w ile y -  
skiego, a  27 tegoż m iesiąca na urzędzie Z ie m ­
skim  Ptu IV ileyskiego zaznanego, to jest dnia 19 
j u h i , w ypadłym , Sąd podkomorsko exdyw izorski 
na rozdzia ł majętności Kubarek w powiecie 11 i -  
Icyakim sy tu o w u n ty , m iędzy trzech braci Józefa , 
I\tacieja i  H acław a  Choińskich, tudzież dla u - 
satysfakeyonowania w ierzycieli Józefa  Cham skie­
go z jego  części, p rzeznaczony j ud fu n d u m  wspo-
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j j i n i o n e g o  m a j ą t k u  z j e c h a w s z y ,  p o  u s t a l e n i u  w ł a ­

ś c i w y m  p o r z ą d k i e m  w  p e ł n y m  k o m p l e c i e  s w e y  
j u r y z d y k c y i ,  p o  z a ł a t w i e n i u  a k c e s s o r y y n y c h  k w e • 

s t y y ,  i n w e n t a c y ą  o g ó l n e g o  f u n d u s z u  i w y m i a r  f o l ­

w a r k u  K u b a r e k , t u d z i e i  a k t a  z  p o s s e s o r a r n i  z a -  
s t a w n e m i ,  t r a d y c y y n e m i ,  i  b y ł ą  n a d  J V I V .  C h o m -  
s k i e m i  o p i e k ą  u d e t e r m i n o w a ł ,  k o m p o r t a c y ą  d o k u ­
m e n t ó w  w s z y s t k i m  b e z  w y ł ą c z e n i a  s t r o n o m  n a  
c z t e r o n i e d z i e l n ą  p e r s y s t e n c y ą  w  d n i u  i  a u g u s t a  
d o  k a n c e l l a r y i  Z i e m s k i e j  W i l e y s k i e y  z ł o ż y ć  n a ­
k a z a ł ,  i  z j a z d  p o w t ó r n y  d o  d n i a  2 2  y b r a  o d ł o ­

ż y ł ,| w  c z a s i e  j a k o w y m  p r z y s t ą p i w s z y <. d o  k o n t y -  
n u a c y i  d z i e ł a  p o  w y e x p e d y o w a n i u  z  s t a w a j ą c e m i  
s t r o n a m i  a k t ó w  i n k w i z y c y i ,  k a l k u l a c j i  i  w e r y f i -  
k a c y i p r z e z  w y d e l e g o w a n e g o  u r z ę d n i k a , n i e  m o g ą c  

d l a  n i e g o t o w o ś c i  t y c h ż e  s t r o n  s ł u c h a ć  o c z e w i s t e y  
r o z p r a w y , s ą d y  s w e  d b  d n i a  2 7 j u n i i  i d ą c e g o  1 8 2 2  

r o k u  o d r o c z y ł , i  z  p o w o d u  n i e w y g o d n e g o  w  J o l -  

w a r k u  K u b a r k a c h  p o m i e s z c z e n i a  s i ę ,  t a k o w e  \ d o  
m i a s t a  p o w i a t o w e g o  W i l e y k i  p r z e n i ó s ł s z y  u t r z y ­

m y w a ć  s i ę  n a  w ł a s n y m  k o s z c i e  z a d e k l a r o w a ł ,  m o ­
c ą  j a k o w e g o  p o s t a n o w i e n i a  w  t e r m i n i e  d o p i e r o  
w y k a z a n y m  o t w o r z y ł  b y ł  w  M i e ś c i e  W i l e y c e  s w ą  
j u r y z d y k c y ą ,  l e c z  g d y  J F V .  S y l w e s t e r  J a n i s z e w ­
s k i  P o d k o m o r z y  P t u  W i l e y s k i e g o  z a  U k a z e m  M i ń ­

s k i e g o  G u b e r s k i e g o  R z ą d u  w y d a l i ł  s i ę  n a  w e r y ­

f i k a c j ą  r e w i z y y n y c h  1 8 1 6  r o k u  s k a z e k , p r z e t o  
j e s z c z e  r a z  z a  z g o d ą  o b e c n y c h  s t r o n ,  m i a n o w i c i e  
H r ł V .  J ó z e f a  1 W a c ł a w a  C h o m s k i c h  d o  d n i a  10 

8 b r a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  z r o b i w s z y  o d r o c z e n i e , 
Ż e  w  o w y m  c z a s i e  d o  U k o ń c z e n i a  p o r u c z o n e y  S 0 ‘ 
b i e  c z y n n o ś c i  n i e z a w o d n i e  p r z y s t ą p i ,  p r z e z  r e z o ­

l u c j ą  z a p e w n i ł .  A b y  z a t e m  k t ó r e n k o l w i e k  z  k r e -  

d y t o r ó w  I V .  J ó z e f a  C h o i ń s k i e g o  w y m a w i a j ą c  s i ę  

J i i e w i a d o m o ś c i ą  o  t a k o w y m  t e r m i n i e  p r e t e n s y i  
s w e y  d o  j e g o  f u n d u s z u  s t o s o w a ć  s i ę  m o g ą c e y  n i e -  
p o d d a ł  a m i s s y i .  p r z e z  n i n i e y s z e  o g ł o s z e n i e  d o  s t a n -  

n o ś c i  p r z e d  s o b ą  w z y w a ,  i  o  t e r n  w s z y s t k i c h  i n -  

t e r e s s ą w a n y c h  z a w i a d a m i a . D z i a ł o  s i ę  w  M i e ś c i e  
W i l e y c e  r o k u  1 8 2 2  m i e s i ą c a  j u l i i  d n i a .

ć  m i s ł a w  S w i ę t o r z e c k i  S ę d z i a  Z . P .  W i l e y -  
ś k i ć g  a  E x d y w i z o r ,  F e r d y n a n d  D w o r z e c k i  P o d -  
s ę d e k  Z  W i l e y s k i  E x d y w i z o r .  I g n a c y  J a d ź w i ń -  
s k i  Z .  W i l e y s k i  E x d y w i z o r .  M i c h a ł  Ł a p i c k i  S ą ­

d u  Z .  P .  W i l e y s k i  R e g e n t .

2 . S k u t k i e m  N a y w y z e y  u t w i e r d z o n e g o  d n i a  

\ 4 m a r c a  1 8 2 t  r o k u  p o s t a n o w i e n i a  R a d y  P a ń  t w a ,  
o  d o m a c h  g o ś c i n n y c h ,  R e s t a u t a c y a c h ,  G a r k u c h -  
n i a c h ,  c z y l i  C h a r c z e w n i a c h  ,  K a w i a r n i a c h  i  T r a -  

k t y e r a c h  : M a g i s t r a t  M i a s t a  G u b e r s k i e g o  G r o d n a  
s t o s o w n i e  m a j ą c  s i ę  d o  p r z e p i s a n y c h  w  n i m  p r a w i ­
d e ł ,  i  d o  w y s t ł y c h  U k a z ó w  z  R z ą d u  G u b e r s k i e ­
g o  L i t t .  G r o d z i e ń s k i e g o  p i e r w s z e g o  d n i a  5 o w r z e ­

ś n i a  1 8 2 1  r o k u  z  N .  1 7 ,5 5 5 , a  d r u g i e g c  d m ć t  

7  f e b r u a r y i  r o k u  i d ą c e g o  1 8 2 2  z  N .  i , 5 o  1 , z a  

u c z y n i e n i e m  u  s i e b i e  n a  d n i u  4  o g ó l n e g o  r o z p o ­
r z ą d z e n i a ,  o g ł a s z a : i i  z  n a s t ę p n y m .  1 8 2 3  r .  z a ­
p r o w a d z a  s i ę  w  M i e ś c i e  G r o d n i e  o d p o w i e d n i e  d o  

p r u p i s a n y c h  p r a w i d e ł  p o s t a n o w i e n i e m  R a d y  P a ń ­
s t w a  , u t r z y m y w a n i e  d o m o w  g o ś c i n n y c h ,  R e s t a u -  

r a c y o w ,  K a w i a r n l o w , T r a k f y e r o w  i  G a r k u c h n i o w ,  
x  k t ó r y c h  w e d l e  §  2 ,  c o  s i ę  t y c z e  i l o ś c i  b y d ź  m a "  
j ą r y c h  t y c h  d o m o w  g o ś c i n n y c h ,  R e s t a u r a r . y o w ,  K a ­

w i a r n i o m  i  C h a r c z e w i e n  n i e  o z n a c z a  s i ę ;  l e c z  c o  
d o  T r a k t y e r o w  t o  o d p o w i e d n i e  § §  5  i  4 ,  m a  b y d ź  

t y l k o  d w a .  W  p o r z ą d k u  w i ę c  u t r z y m y w a n i a  w  

M i e ś c i e  G r o d n i e  p i e r w s z y c h  p r z e d m i o t ó w  §  2  z a ­

p r o w a d z a j ą c y c h  s i ę ,  j a k  n a  n ie  u s t a n o w i o n a  j e s t  

k u  o p ł a c i e  o d p o w i e d n i e  d o  <§§ 1 0  i  f i ,  a k c y z a  

r o c z n a ,  t a k  c o  s i ę  t y c z e  n a z n a c z o n y c h  d w ó c h  T r a ­

k t y e r o w ,  z e  t e  w  z a p r o w a d z e n i u  s w y m  o d d a j ą  s i ę

w  c z t e r o l e t n i ą  a r e n d o w n ą  t e n u t ę  z  p u h l i c z n e y  L i -  

c y t a c y i ,  d l a  c z e g o  n a z n a c z y w s z y  t e r m i n a  L c y -  
t a c y y n e  n a  o d d a n i e  w  o d k u p  p o o s o b n o  T r a < i y e -  

r o w  w  d n i a c h  25 l i p c a .  s -5 s i e r p n i a ,  i  2 0  w  z i -  
ś m a  r o k u  i d ą c e g o  1 8 2 2 ,  a  r a z e m  z a m i e r z y w s z y  
w e d l e  §  5 o o d  t e g o ż  c z a s u  d o  d n i a  1 l i s t o p a d a  
r o k u  i d ą c e g o  i  o d d a w a n i e  n a n o w o  z a p r o w a d z i l i  

s i ę  m a j ą c y c h  d o m o w  g o ś c i n n y c h ,  R e s t a u r a c y o . v ,  
K a w i u r n i o w  i  G a r k u c h n i o ' t i  c z y l i  C h a r c z e w i * h >  
W z y w a  ż y c z ą c y c h  w z i ą ś ć  p i e r w s z e  w  a r e n d ę  c z t e ­

r o l e t n i ą  z a  k o n t r a k t e m ,  a  d r u g i e  d o  u t r z j  m y w a n i a  
c o r o c z n e g o  z a  ś w i a d e c t w a m i  d a w a ć  s i ę  m a j ą c e , m i  
p r z e z  t e n i e  M a g i s t r a l ,  i ż b y  w  t y m ż e  M a g i s t r a ­

c i e  w e d l e  p r z e p i s a n e g o  p o r z ą d k u  w  c z a s i e  o z n c *  

c z o n y m  j a w i l i  s i ę , a  t o  p o d  t e m  z a s t r z e ż e n i e m ,  
ż e  w e d l e  §  i 5 d o p u s z c z a j ą  s i ę  k u p c y  w s z y s t k i c h  
t r z e c h  G U d ,  M i e s z c z a n i e  i  W ł o ś c i a n i e  m a j ą c y  
ś w i a d e c t w o  n a  p r a w o  H a n d l u ,  i  w e d l e  §  2 0  a l e -  
s ł a t  o  d c b r e y  k o n d u i c i t  i  n i e z a d ł u i e m u  s ię .  Z e  
w i ę c e y  p o s t ę p u j ą c e m u  o d k u p n - y  s u m m y  z a  t r a -  
k t y e r  w y d a n y m  b ę d z i e  k o n t r a k t  f o r m a l n y  i  p r a ­

w n y ,  a  c h c ą c y m  u t r z y m y w a ć  d o m y  . g o ś c i n n e ,  R e ­
s t a u r a c j e ,  K a w i a r n i e  1 G a r k u c h n i e ,  w y d a n e  b ę d ą  
a t t s t a t a  p o d o b n i e ż  f o r m a l n e  i  w e d l e  p r z e p i s a n y c h  
p r a w i d e ł .  Z e  k a i d c n  p r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  
w e d l e  §  5g  z ł o ż y ć  m a  k a u c j ą  O p i e r a j ą c ą  s i ę  n a  

d o m a c h  m u r o w a n y c h ,  l u b  m a j ą t k a c h  z i e m s k i c h ,  u -  

p o w a i n i o n ą  ś w i a d e c t w e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  c o  d o  

w a r t o ś c i  i  s w o b o d n o ś c i ,  m o ż e  t e z  b y d ź  p r z y r O  • 
s z o n ą  w  b i l e t a c h  b a n k o u y c h ;  o r a z  w  g o t o w y c h :  

p i e n i ą d z a c h .  P r z y t e m  o g ł a s z a  s i ę ,  ż e  o d p o w i e ­

d n i e  d o  p r z e p i s a n y c h  p r a w i d e ł  §  2 1 ,  D o m  g o ­

ś c i n n y  u t r z y m y w a ć  m a  o s o b n e  p o k o j e  d l a  n a j ę c i a ,  
j e d z e n i a ,  z  t r u n k ó w  z a ś ,  u / i n a ,  w ó d k i  w s z e l k i e g o  

g a t u n k u  k r a j o w e  1 z a  g r a n i c z n e , r e m ,  k o n i a k ,  s z r a m ,  
l i k i e r y ,  p i w o ,  p a r t e r ,  m i o d ,  k a w ę ,  h e r b ą t ę ,  c z c -  
k u i a d ę  i  j e d e n  b i l a r d .  §  2 2  R t s t a u r w y a  m a s  ę  
z a j m o w a ć  u t r z y m y w a n i e m  s t o ł u ;  o r a z  s p r z e d a ż ą  
t r u n k ó w ,  w i n ,  w ó d e k  s ł o d k i c h  t a k  z a g r a n i c z n y c h  

j o k o  i  k r a j o w y c h ,  l i k i e r u , p i w a ,  p o < t t r a ,  m i o d h  
i  k a w y . § # s 5  K a w i a r n i a  m o ż e  m i e ć  l o d y ,  U r n o -  
n i a d ę ,  a r m a d ę ,  k a w ę ,  c z e k o l a d ę ,  l . k i e r y  z a g r a n i ­
c z n e  i  k r a j o w e ,  f r u k t a ,  k o n f i t u r y , c u k r y ,  ć i a i t d . ,  
i  w s z e l k i  e *  c u k i e r n i c z e  z a p a s y .  §  24 T r a k t y  e t  u -  
t r z y  m y w a ć  p o w i n i e n  j e d z e n i e ,  h e r b a t ę ,  k a w ę , « ł ‘ i  

n a ,  w ó d k i  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e  r ó ż n e g o  g a t u n ­
k u ,  v o m ,  s z r o m ,  a r a k ,  * l i k .  e r y ,  p ’w o ,  w ó d k i  1 
s t o y k i  z  n i c h  w y r a b i a n e  w e d l e  §  1 4  U s t a w f  0  
o d k u p i e  p i t n y m  n a s t a w * ,  p ó l p i w a  l t t k i e , m i o h ,  
p i w o  i  p o r t e r  d n g i e l s p t % o r a z  n a  i c h  s p o s o b  J tt; 
k r a j u  w y r a b i a n e ,  t u d t i e g  d w a  b i l a r d y . §  2 5 G*ar-  
k u c h n i a  c z y l i  C h a r c z e w n i a  u t r z y m y w a ć  m o ż e  j e - *  
d z e n i e  g o t o w a n e ,  p i e c z m u ą  i  S m a ż o n e , p o t r z e b u j ą ­

c e  s i ę  p r z e z  l u d z i  k l a s s y  n i ż s z e j ,  p ó ł  p i w a  i  k w a ­

s y  z w y c z a y j i e .  T e  w i ę c  p o d a j ą c  o g ł u s z e n i e  d o  

p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  z a p r a s z a  ż y c z ą c y c h  V  

t r z y  m y w a ć  t e  z a p r o w a d z e n i a ,  a b y  z e  w s z e l k ą  g 0 '  
t o w o ś c i ą  i  w e d l e  p r z e p i s a n e g o  p o r z ą d k u  j a w i l i  sl4 
d o  M a g i s t r a t u  G r o d z i e ń s k i e g o  w  c z a s i e  z a m i e r z o ­

n y m ? j a k  r ó w n i e  z a w i a d a m i a , i ż  k a ż d y  c h c ą c y  b f c 
p o i n f o r m o w a n y m  o  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł a c h  t y c h  
z a p r o w a d z e ń ,  k a ż d e g o  c z a s u  i  k a ż d e g o  d n i a  

u d a n i e m  s i ę  d o  k a n c e l l a r y i  t e g o ż  M a g i s t r a t u  W 0 '  
z e  w  k a ż d y m  p r z e d m i o c i e  b y ć  p o i n f o r m o w a ć j irl 

i  m i e ć  o b j a w i o n e  s o b i e  t e  p r a w i d ł a .  D z . a ł o  s i t  
n a  R a t u s z u  G r o d z i e ń s k i m  1 8 2 2  r o k u  m i e s i ą ctł  

l i p c a  4 d n i a .  P r e z y d e n t  K .  K r e y b i c h .  B u i r n i s t ’ 2’
A .  C h a r y n .  R a d n y  M .  G .  J a n  R e n z b e r g .  P is a r* -  

Z y s z k i e w i c z .
Z g o d n o ś ć  z  o r y g i n a ł e m  p o ś w i a d c z a m : 

p e d y t o r  R z ą d u  G u b e r .  L i t .  G r o d z i e ń .  K o l l e i ^ 1 

S e k r e t a r z  J a n  K r u p o w i c z .


